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PRZELOTNE OPADY
Jak podaje PIHM — na połu­

dniu kraju zachmurzenie du e z

niewielkimi opadami, na pozosta­
łym obszarze zachmurzenie umiar-
kowabei miejscami, zwłaszcza na

wschodzie, przelotne opady. Tem­
peratura maksymalna od 18 st.

na Wybrzeżu do 23 stl w głębi
kraju. Wiatry słabe lub umiar­
kowane, z kierunków zachodnich.

Do ostatniej chwili
w służbie człowieka

Święto
Cenią

proletariusze wszystkich KRAJÓW,ŁĄCZCIE SIĘ!
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ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

NOWY JORK (PAP)
Minister spraw zagranicz­

nych Turcji, Zorlu, tył pier­
wszym mówcą na piątkowym

I posiedzeniu nadzwyczajnej se-

Isji Zgromadzenia Ogólnego
NZ. Poparł on w pełni pro­
gram Eisenhowera oraz bro­
nił „prawa słabszych narodów
do wzywania pomocy wojsko-

Na ekranie -

odlegle galaktyki
MOSKWA (PAP)

Uczonym francuskim udało
się otrzymać, widma odległych
galaktyk, dotąd niedostępnych
dla obserwacji za pomocą
zwykłych instrumentów astro­
nomicznych. Francuzi zastoso­
wali nowy rodzaj przyrządów:
przekształtniki elektronowo-
cptyczne, które pozwalają wie­
lokrotnie wzmocnić jasność

Na tematy
dnia

słabo świecących ciał niebie­
skich.

O sukcesie francuskich ba­
daczy wszechświata oznajmił
w czwartek w Moskwie dr A.
Lallemand z Paryża. Wygłosił
on referat na posiedzeniu jed­
nej z komisji roboczych X

Międzynarodowego Zjazdu A-
stronomów, który obraduje o-

becnie w stolicy ZSRR.
Zdaniem uczestników zjaz­

du, zastosowanie przekształ­
tników elektronowo-optycz-
nych w astronomii otwierd no­
wy etap jej rozwoju.

Komety są ciałami niesłychani
porowatymi i pod tym względem
przypominają gąbki lub śnieżyn­
ki. Tak ,,sądzi znany astrofizyk
ameryka/iski, Fred Whipple.

Zdaniem dr Whipple’a jądro ko-,
mety składa się z zamarzniętej

"mieszaniny gazów: Do tej lodo-
• wej bryły dostały się cząstki mi­

nerałów i metali trudno-tooii-

wych. Zbliżając się do Słońca

bryła zaczyna parować: komecie

przybywa gazowy świecący War*

koc?: i jasno błyszcząca głowa.
Stopniowo jądro komety roztapia
się i pozostaje tylko trudno-iopli-
wy szkielet, który wpadając w

atmosferę ziemską zamienia się
w deszcz meteorytów.

wej ze strony narodów sil- !

niejszych”. Zorlu wystąpił
także z projektem powołani?. !
do życia organu kontrolujące­
go audycje radiowe na Bli­
skim Wschodzie.

Delegat Arabii Saudyjskiej,
Ahmed Szukairi, oświadczył,
że nafta' arabska nie powinna
być przedmiotem przetargów
politycznych. Nawiązując do
propozycji Hammarskjoelda w

sprawie „kroków zmierzają­
cych do rozwoju współdziała­
nia krajów produkujących na­
ftę i krajów, przez które prze­
biegają rurociągi”, Szukairi
powiedział: „kraje produkują­
ce naftę i przekazujące ją
mogą same między sobą dys­
kutować nad tym, co ma być
tematem dyskusji i wtedy,
kiedy będą uważały to za ko­
nieczne. Nasza nafta nie może

być przedmiotem przetargów
politycznych, i jesteśmy zde­
cydowani bronić tej dziedziny
przed rozgrywkami politycz­
nymi”. Szukairi zarzucił mo­
carstwom zachodnim, że Bli­
ski Wschód został or?ez nie
przedstawiony, w ONZ jako
strefa, gdz’e jedne kraje a-

rabskie walczą nrzeciwko in­
nym krajom. Wywołało fn
lawinę propozycji „jak bronić

biedne arabskie kraje przed
agresją bezpośrednią i pośre­
dnią”. Zdaniem mówcy, jest
to obraz fałszywy. Najlepszym
sposobem rozwiązania proble­
mu arabskiego — oświadczył
Szukairi — jest wycofanie ob­
cych wojsk z Bliskiego Wscho-

,(5u. Arabia Saudyjska po­
prze każdą rezolucję prze­
widującą. natychmiastową e-

wakuaćję obcych wojsk.
Minister spraw zagranicz­

nych Japonii, Fudżijama, wy­
raził zdanie, że przedłużające
się stacjonowanie wojsk ame­
rykańskich i angielskich w Li­
banie i Jordanii „może po­
ciągnąć za sobą niepożądane
konsekwencje”.

Następny mówca, delegat
Iranu, Dżalal Abdoch, wyra­
ził nadzieję, że obecność sił
zbrojnych ONZ w Libanie i
Jordanii umożliwiłaby całko­
wite wycofanie z tych krajów
wojsk amerykańskich i brytyj­
skich.

Na popołudniowym posie­
dzeniu Zgromadzenia Ogólne­
go NZ przemawiali tylko
dwaj delegaci: Nowej Zelandii
i Bułgarii. Następne posiedze­
nie Zgromadzenia Ogólnego
odbędzie się w poniedziałek
13 bm.

DELHI (PAP)
W piątek Indie obchodziły

święto niepodległości — XI

rocznicę wyzwolenia kraju
spod panowania brytyjskiego.
Centralna uroczystość rozpo­
częła się we wczesnych go­
dzinach rannych w historycz­
nym Czerwonym Forcie w Del­
hi, będącym symbolem walki

narodu indyjskiego o wolność.

W obecności kilkuset tysięcy
mieszkańców stolicy premier
Nehru rozwinął narodową fla­
gę Indii, nad jedną z bram

fortu. Artyleria oddała salwę
honorową z 31 dział. Następnie
Nehru wygłosił przemówienie
transmitowane przez wszyst­
kie rozgłośnie. Nehru poświę­
cił wiele uwagi sprawie jed­
ności i integralności Indii.

Wspominając o ostatnich rozru­
chach w st. Bombaj mówca pod­
kreślił, że naród indyjski po­
winien stosować pięć zasad po­
kojowego współistnienia • —

Pancza Sziba — nie tylko w

stosunkach z innymi krajami,
lecz 'także wc własnym kraju.

Było to wtedy, gdy bu­
dowa Nowej Huty była do­
piero w początkach i nie­
jeden z dzisiejszych „sta­
rych” majstrów termino­
wał przy łopacie, gdy set­
ki dzisiejszych magistrów
i inżynierów wyższych u-

czelni krakowskich, „racz­
kowało” na pierwszymi
wykładach i ćwiczeniae i...
Wszyscy oni pamiętają

. piękną postać wielkiego li­
czonego i działacza, któ­
rego z takim entuzjazmem
witali. Było to niemal
równo 7 lat przed urucho­
mieniem pierwszego w

Polsce reaktora atomowe­
go. Czołowy badacz pro­
mieniotwórczości, Fryde­
ryk. Joliot-Curie przybył
wtedy na Kongres Nauki
Polskiej w Warszawie, a

następnie do Krakowa, by
wraz z Ireną Curie-Joliot
odebrać z rąk Senatu UJ

najwyższe odznaczenie na­
ukowe — doktorat honoris
causa, a potem spotkać się
z budowniczymi Nowej
Huty. Powiedział

wówczas z wiarą i siłą
„Razem z wami zbuduje­

my piękny, wolny świat".
Nie zapomnimy tych

chwil, nie zapomnimy
zmarłego 14 sierpnia 1958
w Paryżu jednego z naj­
większych uczonych. świa­
ta i równocześnie jednego
z najwybitniejszych świa­
towych działaczy pokoju —

Fryderyka Joliot-Curie.
*

Syn uczestnika Komuny
Paryskiej, Fryderyk Joliot
urodził się w Paryżu 19
marca 1900 roku. IV 1923
ukończył fakultet fizyki,
kierowany wówczas przez
prof. Paul Langevina.
Wkrótce potem, . t.zn. od
1925 roku zaczął pracować
w paryskim Instytucie
Radowym pod kierownic­
twem Marii Curie-Skło-
dowskiej. W 1926 ożenił się
z córką polskiej uczonej,
Ireną. Od tego czasu przy­
jął nazwisko Joliot-Curie.

(Ciąg dalszy na sir, 2)
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Na pewno witryny, skle­
pów obuwniczych wyglą­
dają zdecydowanie lepiej,
niż przed dwoma laty. Ła­
dne i wygodne buty kra­
jowej produkcji przestały
być rarytasem, nie trzeba
w poszukiwaniu za pan­

toflami \ ędrować tan­
detę. To niewątpliwie no-

zytywmę zjawisko ma je*l"
nalt i swoje cienie. Oto
coraz rzadziej spotkać
można w sklepach tańsze
asortymenty obuwia, a

przecież nie każdy może
wydać 600, czy 700 zł.
jedną parę.

Sklepy obuwnicze nie są
wyjątkiem. Szczególnie
zakresie artykułów
żywczych niedostatek tań­
szych gatunków daje się
szczegó’nie we znaki, że
wspomnimy choćby kilka­
krotnie omawiane na

mach „Gazety" braki
pularnych wędlin.

Tę rażącą dysproporcje
w zaopatrywaniu rynku
odczuwa się nie tylko w

Krakowie. Wiele przedsię­
biorstw w pogoni za wy­
nikami finansowymi, dą-
ża.c do wypracowania mak­
symalnego funduszu zakła­
dowego, ogranicza. pro­
dukcję tańszych asortymen­
tów na rzecz droższych.
Trzeba wyraźnie powie­
dzieć, że nie tędy droga.
Należy oczywiście wprowa­
dzać na lyrtek artykuły le­
psze gotunkism, wykoń­
czenie:.; a co za tym idzie
droższe, lecz zmiany jakoś­
ciowe nie mogą być rów­
noznaczne z zaprzestaniem,
czy osłabianiem produkcji
artykułów gorszych- ale
tańszych. Konsument mu­
si mieć prawo w? boru.
Ogi anicząnic możliwości
tego wyboru, w sensie na­
sycania rynku wyłącznie
artykułami droższymi jest
niczym innym, jak przeja­
wem ukrytej podwyżki cen.

Kij ma zresztą dwa koń­
ce. Niemało zakładów pro­
dukcyjnych odczuwa już
teraz trudności źe zbytem.

Chwalebna jest dążność
fabryk do
funduszu
lecz ten zbożny cel nie mo-

wszelkich
ro-

Uchwała rzedli

Republiki
Irackiej

BAGDAD (PAR)
Dzienniki tutejsze opubli­

kowały oświadczenie przed­
stawiciela Ministerstwa Spraw
Zagranicznych w sprawie u-

chwały Rady Ministrów Re­
publiki Irackiej o nawiązaniu
stosunków dyplomatycznych i
wymianie przedstawicieli dy­
plomatycznych z Chińską Re­
publiką Ludową, Bułgarią.
Polską, Rumunią, Węgrami,
Czechosłowacją, Albanią i Ju­
gosławią.

Rada Ministrów Republiki
Irackiej powzięła także u-

chwałę o wymianie misji
handlowych i gospodarczych
z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną.

Radioteleskop zaistalowa-
ny na forcie Skała k/Kra-
kowa odbiera sygnały ra­
diowe ze wszystkich stron
świata.

Fot. Otto Link
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Nowy brytyjski plan
w sprawie Cypru

żę Ibn Ąbdul Faisąl,

Walka

solankę
W związku z uruchomię

niem Janikowskich Zakła­
dów’ Sodowych wzrosło o

80 proc, zapotrzebowanie
na solankę — podstawowy
surowiec używany przy
produkcji sody. W czasie
wiercenia nowego szybu
na głębokości 450 m poił
powierzchnią ziemi do wy­
robisk szybu Wdarła się
podskórna żyła wodna,
która groziła całkowitym
zalaniem nowowybudowa-
nego szybu. Wezwani na

pomoc górnicy z Przedsię­
biorstwa Budowy Szybów
z Bvtomia i eksperci z A-
kademii Górniczej i Poli­
techniki Warszawskiej za-

LONDYN (PAP)
Rząd brytyjski

'

ogłosił 15
sierpnia oświadczenie, w któ­
rym wysuwa plan „ustano­
wienia porządku na Cyprze”
za pomocą przeprowadzenia
wyborów do przedstawi­
cielstw municypalnych i do
dwóch izb reprezentantów

wypracowanta
zakładowego,

ż.e uświęcać
środków. 1 samorządy
botnicze powinny zdać so­
bie sprawę, że źródło
lepszcnia rentowności
kładu tkwi nie. w elimino­
waniu produkcji przynoszą­
cej mniejsze zyski, ale
przede wszystkim w obniża
niu kosztów wytwarzania.
To jest Właściwa droga.

pc-
za-

Kraków, czerwiec 1251:
Fryderyk i Irena Joliot-
Curie przed gmachem
Collegium Novum, witani
przez profesorów i mło­

dzież UJ.

Wyłowiono

35
katastrefy
lotniczej

pobiegli katastrofie przez
wstrzykiwanie wokół szy­
bu na głębokości GD!) m

mleczka cementowego, któ­
re po stężeniu zabezpie­
czyło złoża solne przed
powodzią. Bitwa o solankę
została wygrana.

Na zdjęciu: W czasie ak­
cji ratowniczej • górnicy
wppmpowiiją pod ciśnie­
niem kilkudziesięciu at­
mosfer płynne mleczko ce­
mentowe.

Półtora roku pracy

Fot. — CAF

WSW pomoyo
WARSZAWA (PAP)

W lutym ub. roku, a więc
półtora roku temu, powołana
została do życia Wojskową
Służba Wewnętrzna. Jednym z

głównych jej zadań jest za­
bezpieczenie porządku, zwal­
czanie wszelkiego rodzaju
przestępstw w wojsku, pro­
wadzenie dochodzeń i służba
patrolowa.

Praktyka półtorarocznej dzia­
łalności WSW dowiodła słu­
szności powołania jej do . ży­
cia. Do niedawna np. praw­
dziwą plagą dróg publicznych
byli kierowcy wojskowych po­
jazdów. Obecnie można po-
wiedzieć) iż głównie dzięki
wysiłkowi , inspekcji samocho­
dowej WSW, sytuacja została
opanowana, czego dowodem
jest stałe zmniejszająca się
liczba wypadków. Np. w

pierwszym półroczu br. zano­
towano o 20 proc, mniej wy­
padków samochodowych, spo-

wodowanych przez żołnierzy
niż. w IV kwartale ub. roku.

Wojskowa Służba Wewnętrz­
na działa w powiązaniu z in­
nymi organami ścigania, a

przede wszystkim z Milicją
Obywatelską.

Obecnie prowadzona
kampania, mająca na

zwalczanie chuligaństwa
kolejach. Do akcji tej czyn­
nie włączyli się żołnierze
WSW.

jest
celu

na

© W czwartek wieczorem
ha lotnisku we Wnukowie .pod
Moskwą wylądował 4-silniko-
w,y samolot pasażerski typu
„Super - Constellation”/ na­
leżący do indyjskiego towa­
rzystwa lotniczego „Air In­
dia International”. Zainau­
gurował on regularne loty na

nowej międzynarodowej linii
lotniczej Delhi — Moskwa.

© W związku ze zgonem
prof. Fryderyka Joliot-Curie
Prezydium Ogólnopolskiego
Komitetu Pokoju wysłało do
Francuskiej Rady Pokoju de­
peszę kondolencyjną.

Prezydium OKP wysłało ró­
wnież depeszę kondolencyjne
ęlo Światowej Rady Pokoju o-

raz do rodziny Zmarłego.

■. Koła

dyplomatyczne w Kairze przy­
wiązują
żyty.

dużą wagą do tej wi-

piątek 15, sierpnia
do Pekinu na zapro­

szenie premiera Rady Pań­
stwowej Chińskiej Republiki
Ludowej Czou En-laia pre­
mier Królestwa Kambodży
książę Norodom Sihanouk o-

raz towarzyszące mu osoby.

©W
przebył

(dla ludności greckiej i turec­
kiej). Oświadczenie głosi, że

przesłanką realizacji tego
planu jest ustanie' niepoko­
jów na wyspie i odłożenie na

7 lat ostatecznego rozwiąza­
nia sprawy Cypru.

Oświadczenie stwierdza, że

wybory municypalne „odbę­
dą się prawdopodobnie za 2
lub 3 miesiące, przy czym w

wypadkach, gdy będzie to po­
żądane gubernator . zarządzi
powołanie oddzielnych rad

municypalnych dla ludności

greckiej i tureckiej. Następ­
nie będą mogły odbyć się wy­
bory do izb reprezentantów,
a izby tę wyłonią przedstawi­
cieli do rady działającej przy
gubernatorze”. Oświadczenie

wzywa rządy Grecji i Turcji
by do dnia 1 października wy­
znaczyły swych obserwatorów
na wybory, którzy korzystać
będą z „dostępu do guberna­
tora” i „innych udogodnień,
niezbędnych dla spełnienia
swych funkcji”.

W piątek po południu prze­
rwano akcję poszukiwania e-

wentualnych rozbitków z wiel­
kiego samolotu pasażerskiego
,.Super-Constellation“, który, w

czwartek nad ranem runął do
Atlantyku. w odległości około
150 km na zachód od Irlandii.

Statki,: które brały udział w

poszukiwaniach, wyłowiły, w

okolicy miejsca zatonięcia
,.Super-Ćonstellationf‘. 35 ciął.

Przedstawiciel KLM oświad­
czył w Londynie, że z uwagi
na nagłość czwartkowej kata­
strofy „Super-Constellation“
komisja badająca okoliczności

wypadku weźmie pod uwagę
możliwość sabotażu.

Zastanawiając się nad przyczy­
nami nagiej katastrofy „Suąer-
Cónstcllation” i zagadką milcze­
nia samolotu tuż przed runięciem
do Atlantyku eksperci przebywa­
jąc}' w Shannon

wyjaśnienia:
1) w samolocie

wybuch (wskutek
uderzenia pioruna
przyczyn),

2) mógł też wybuchnąć pożar,
który spowodował unieruchomie­
nie silników, a jednocześnie unie­
możliwił nawiązanie łączności z

lotniskiem,
3) mógł nastąpić defekt mecha­

niczny,- który sprawił, że pilot
stracił kontrolę nad sterami.

Dyrekcja KLM ogłosiła nie­
pełną listę pasażerów „Super-
Constellation“, który w czwar­
tek spad! do Atlantyku. Na li­
ście tej znajduje się nazwisko
Polki, pani Hawryszko, która
leciała z Warszawy.

wysuwają trzy

mógł wystąpić
defektu silnika,

., czy z innych

© W dniu 15 bm. przybył
do Kairu dla konsultacji z

prezydentem Nasserem pre­
mier Arabii Saudyjskiej, ksią-

Tęgoborze
oazą“ dla turystów

© Resort żeglugi i gospo­
darki wodnej przeznaczył na

tegoroczne inwestycje w por­
cie szczecińskim 55 min zł.

© Jak donoszą agencje za­
chodnie, Stany Zjednoczone
Wysłały

" do Tunezji nowy
transport broni lekkiej, samo­
chodów wojskowych i urzą­
dzeń radiowych • dla wyposa­
żenia policji tunezyjskiej.

Przed kilku miesiącami
chłopi z Tęgoborza w pow.
Nowy Sącz postanowili prze­
kształcić swoją wieś w miej­
scowość turystyczno-wypo­
czynkową. Obecnie można
stwierdzić, że niektóre z am­
bitnych zamie.-zei| zostały już
zrealizowane, bowiem inicja­
tywa ta spotkała się z przy­
chylnym oddźwiękiem ze

streny władz oraz zakładów
pracy, które postanowiły tu

urządzić swoje o...odki kolo-
nijno-wczasowe.

Tęgoborze stało się w tym
reku prawdziwą „oazą” dla
tufystów. W odremontowa­
nym z ruin zabytkowym pa­
łacu mieszkają na kolonii,
dzieci z krakowskich Zakła­
dów Podzespołów Telekomu­
nikacyjnych. W sąsiedztwie
pałacu — na obszernym placu
trwają przygotowania do bu­
dowy nowego domu wypo­
czynkowego. Wznosić go będą
Własnym kosztem Zakłady
Naprawcze Taboru Kolejowe-

Ostrowiu Wielkopol-

Nad brzegami Jeziora Roż­
nowskiego wzdłuż wsi usta­
wiono cale kolonie domków
campingowych oraz obozowi­
ska namiotowe. Zbudowano
też przystanie żeglarskie. Dla
potrzeb letników i turystów
otwarto kawiarnię i restau­
rację, czynnych jest również
kilka sklepów nieźle zaopa­
trzonych. (PAP)

© Rada Ministrów Federa­
cji Rosyjskiej mianowała N.
A. Bułgąnina, przewodniczą­
cym sownarchozu stawropol-
skiego. N. A. Bułganin przy­
stąpił już do pełnienia swych
funkcji.

Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR zwolniło N.A. Bułgą­
nina od obowiązków przewod­
niczącego zarządu Ranku
Państwowego ZSRR.

W piątek przybył do Mo­
skwy Wybitny śpiewak mu­
rzyński . i działacz"■społeczny,
Paul ■Robeson.

Dulles
miliona...

PARYŻ (AR)
Jak podają w Paryżu, powo­

łując się na źródła waszyng­
tońskie, amerykański sekre­
tarz stanu, Dulles, od dnia 20
stycznia 1953 roku, to jest od
chwili objęcia swojego stano­
wiska aż do. swojej ostatniej
wizyty w Brazylii, przele-

kilometrów
ciał samolotami _w podró­
żach dyplomatycznych dokład­
nie S69.691 km. Jest to, zda­
niem paryskich komentato­
rów, prawdziwy rekord świa­
towy, biorąc pod uwagę wo­

jaże polityczne czołowych,
mężów stanu współczesnej
dyplomacji.

Prasa kijowska ogłosiła
na otwarcie Dni Kultury
Polskiej na Ukrainie arty­
kuł przewodniczącego U-

kraińskiego _________

Współpracy Kulturalnej
Zagranicą, K.

Przedrukowujemy
gmenty.

•Wysoce dodatnie
nie dla owocnej

przewodniczącego
Towarzystwa

z

Litwina.
fra-

znącze-
współ-

pracy kulturalnej obu na­
szych narodów ma wymia­
na delegacji
twórców,
wzbogaca
narodowe,
slto-ukraińśką
W ostatnich
siątki
odwiedziły
dawno zaś
śmy gości z

Wymiana
ińska obejmuje kulturę,
naukę,' ■technikę. Coraz
szerzej rozwijają się kon­
takty pomiędzy naszymi
historykami, literatami i

historykami literatury, ję­
zykoznawcami. Instytut

Literatury Akademii Nauk
USilR przyczynił się w

ogromnej mierze do popu­
laryzacji klasyków litera­
tury polskiej. Wymienić
tu należy przede wszyst­
kim kongenialny przekład

i zespołów
Współpraca ta

nasze kultury
wzmaćnig* pol-

przyjażń.
latach dzie-

delegacji z Polski
Ukrainę, nle-

przyjmowali-
Krakowa.

polsko-ukra-

wielu dziel Mickiewicza,
dokonany przez Maksyma
Rylskiego. Ro 100 tys. eg­
zemplarzy osiągnęły ukra­
ińskie nakłady utworów
Orzeszkowej, Konopnic­
kiej, Reymonta, Żerom-

■skiego, Prusa, Kruczkow­
skiego, Neverlego,. Futra-
menta.

Chętnie oglądane są fil­
my polskie.

’ Jak dobrych znajomych
■>traktuje się na Ukrainie

twórczość malarzy pol­
skich; znany jest Matejko
i Orłowski, Juliusz Kossak
i Wyczółkowsk', Mehoffer.

W Dni Kultury Polskiej
na Ukrainie spotkają się

przedstawiciele woje­
wództw przygranicznych.
W Lubelskiem i Rzeszow-
skiem wystąpi Podkarpac­
ki Zespół Pieśni i Tańca
craz Wołyński Chór Lu­
dowy, równocześnie zaś w

Drohobyczu i- na

zjawią się polskie
artystyczne.

.Wystawa „W
Rzeczypospolitej Ludowej”
odwiedzi 200 miejscowości
ukraińskich, w Kijowie
zaś zorganizowana została
wystawa książki polskiej.

Wołyniu
zespoły

Polskiej
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W zakładach Ukrainy Premier de Gaulle

W latach powojennej pięciolatki w Zapo-
rożu w Ukraińskiej SRR wybudowano wie’-
ki kombinat tłuszczowy, wyposażony w naj­
nowocześniejszy sprzęt techniczny.

ma podstawy
do niepokoju

Korespondencja x parcia

tyapięta sytuacja tv

Francja wypłaci
odszkodewanie

>* ■>
i-

J
■ króla Husseina
< PARYŻ (PAP)

informują agencje za-Jak
chodnic, w Jordanii wykryto
nowy spisek na życie króla
Husseina. Szereg oficerów zo-

■stało w związku z tym aresz­
towanych. Należą oni do bry­
gady piechoty jordańskiej,

■stacjonującej w pobliżu gra-
< nic Izraela między Jerozolimą

a Nablusem..
Sytuacją- w . Ammąnle . jest

; napięta. Rząd ściągnął do sto-

stacje
radarowe

YA

licy nowe oddziały piechoty.
Żołnierze zajęli stanowiska
na dachach domów wzdłuż
głównej ulicy prowadzanej o.d
wielkiego meczetu do rezyden­
cji króla. Żołnierze ci poza
karabinami i automatami u-

zbrojeni zostali rpwnież w

pałki.i okrągłe tarcze obcią­
gnięte skórą, Jest to klasyczny
ekwipunek do walk ulicznych
w muzułmańskich, krajach
Bliskiego Wschodu. UJicaipi
miasta przejeżdżają atrta cię­
żarowe z uzbrojonymi: żołnie­
rzami.

Oficjalne koła jordańskie
nie ogłosiły żadnego” komu­
nikatu ani na temat nowego.

Egiptowi
KAIR (PAP)

Egipskie Ministerstwo Fi­
nansów Oznajmiło w czwartek
że Francja wypłaci Egiptowi
20 milionów funtów odszko­
dowania,. w zamian za co

Egipt zwolni spod sekwestru
(nałożonego podczas kryzysu
sueskiego) mienie będące pry­
watną własnością obywateli
francuskich.

ak dotąd koła oficjalne
Paryża nie wykazują
większego zainteresowa­
nia debatą na sesji ONZ.

Rząd generała de Gaulle’a za­
absorbowany jest bowiem co­
raz bardziej sprawami zwią­
zanymi z referendum konsty­
tucyjnym.

Oficjalnie projekt konstytu­
cyjny zostanie zatwierdzony
przez rząd 20 sierpnia. Już
dzisiaj doradczy komitet kon­
stytucyjny zakończył swoje
prace. Jak było do przewidze­
nia w ostatecznym rezultacie
ten wybitnie prorządowy
czynnik zaaprobował wszyst­
kie główne zasady projektu.
Niemniej nie przypadkowo
generał de Gaulle podjął de­
cyzję rozpoczęcia w przy­
szłym tygodniu niezwykle
forsownej kampanii propa­
gandowej na rzecz referen­
dum, które przewiduje po­
dróż do Algieru, francuskiej
Afryki czarnej i dwudziestu
miast metropolii. Jak stwier­
dzają osoby bliskie jego oto­
czeniu premier francuski jest,
zaskoczony nadspodziewanie
silnym oporem wobec projek­
tu konstytucji okazywanym z

różnych stron. 8 i 12 sierpnia
wezwał de Gaulle do siebie
prefektów licznych departa-

mentów, a w najbliższych
dniach przeprowadzi rozmo­
wy z następnymi. Celem tej
serii spotkań jest zorientowa­
nie się w nastrojach politycz­
nych francuskiej prowincji
i udzielenie odpowiednich
wytycznych. Jak się dowia­
duję, prefektowie powiedzieli
premierowi de Gaulle z grub­
sza co następuje:

1) większość pozytywnych
odpowiedzi w referendum
będzie stosunkowo mała,
a w niektórych departamen­
tach (np. Creusot) przeważą
liczebnie odpowiedzi nega­
tywne;

cie do całkowitego fiaska te­
go, co niektórzy nazywają tu'
„eksperymentem de Gaulle’a".

Czy może
obecny rząd
wyraźnego
zagranicznej
cji i podjęcia przez nią po­
kojowej inicjatywy na mię­
dzynarodowym forum?...

IGNACY KRASICKI

właśnie dlatego
paryski dąży do
usamodzielnienia
polityki Fran-

Temat: Bliski Wschód

Pytanie, które dręczy Pentagon;

l
•f

WASZYNGTON (PAP)
. Dziennik amerykański „St.

spisku, ani zwiększenia -ilości; Louis I'ogt p.ispatch” podał
wojsk w stolicy. niedawno, że kilka instytucji

na
KOPENHAGA (PAP)

Rząd Duński oznajmił w

czwartek, że sieć stacji rada­
rowych tzw. systemu ostrze­
gania na odległość ciągnąca

■się przez północną Kanadę,
obejmuje również Grenlan-

. dię.
Sieć stacji radarowych w

Kanadzie stanowi część sy­
stemu. obronnego USA. Stacje
radarowe budowane obecnie
na Grenlandii, zgodnie z duń-
skp-amerykańskim porozu-

. mieniem o obronie tej wyspy
zawartym w- roku 1951, mają

i być gotowe za kilka lat.
i - -------------------------------------

Nową serię

prób jądrowych
! przygotowuje

Rząd brytyjski zmniejszył
W.I
« «

objętych embargo
o

t

ii
f
J

iełka Brytania
‘NOWY JORK (PAP)

Jak donosi z Canberry ko­
respondent Associated Press,
W. Brytania przygotowuje się
do nowej Serii prób z bronią
ja.drow.ą. . Miejscem ekspery­
mentów ma. być poligon ato­
mowy w Maralinga (Australia
południowa).

-Brytyjski minister zaopa­
trzenia, Jones, oświadczył
członkom gabinetu australij­
skiego,-iż Anglia „uważa poli­
gon doświadczalny w Maralin-
go;za niezwykle ważny”.

LONDYN (PAP)
Brytyjskie Ministerstwo

Handlu oznajmiło w czwartek
wieczorem, iż rząd W. Bry­
tanii postanowił skreślić z li­
sty towarów objętych embar­
go na handel ze Wschodem
około 40 proc, pozycji. Decyzja
ta, która wchodzi w życie z

dniem 15 bm. jest wynikiem
wielomiesięcznych rokowań
przeprowadzonych w Paryżu,
w łonie grupy doradczej zwa-.

nej „Cocom”, złożonej z przed­
stawicieli krajów NATO (bez
Islandii i -Japonii).

„Cocom”, z którym W.Bryta
nia uzgodniła swój krok, nad­
zoruje handel materiałami
strategicznymi ze Wschodem.

Z listy tzw. materiałów stra­
tegicznych, obejmującej około
200 grup
śłowych
brytyjski
grup.

Wśród
piątku będzie można sprzeda­
wać krajom socjalistycznym,
znajdują się: samoloty cywil­
no, benzyna, wyposażenie ra­
finerii ropy naftowej, dia­
menty przemysłowe, sprzęt
wiertniczy, motory elektrycz­
ne (z wyjątkiem silników do
łodzi podwodnych), turbiny, u-

rządzenia dla małych wal­
cowni oraz niektóre rodżaje
aparatów naukowych.

Decyzja rządu W. Brytanii
pozwoli. przemysłowcom an­
gielskim znacznie rozszerzyć
handel ze Wschodem.

Nowa lista znajduje .zasto­
sowanie w odniesieniu do na­
stępujących. krąjów: Albania,
Bułgaria, Chiny, . Czechosło­
wacja, DRW, KRL-D, NRD,
Polska, Rumunia, Węgry i
ZSRR.

I naukowych związanych kon­
traktem . z Ministrem Obro­
ny USA prowadzi na jego
zlecenie specjalne badania,
„aby stwierdzić, czy Stany
Zjednoczone mogłyby prze­
trwać atak atomowy”. Dzien­
nik informował dalej, że

specjaliści z owych insty­
tucji mieli się również za­
stanawiać „w jakiej sytuacji
USA powinny raczej skapitu­
lować niż kontynuować wal­
kę”.

Prezydent Eisenhower okre­
ślił badania zainicjowane
przez Pentagon jako „Śmiesz­
ne” i zażądał Wyjaśnień od u-

rzędników Ministerstwa Obro­
ny. Oznajmił.o tym w czwar­
tek sekretarz prasowy Bia­
łego Domu, Hagerty.

Przedstawiciel Minister­
stwa Obrony potwierdził
prawdziwość, doniesienia „St.
Louis Post Dispatch”. Dodał
on, iż wspomniane badania za­
kończono przed jakimś cza­
sem.

artykułów przemv-
i surowców, rz

skreślił blisko bO

artykułów, które od

togi @ skutanosm

psgmłek przeciwko

piWMMO
'

„NOWY JORK (PAP)
([ Dr.XV.<Gordy i dr R. La-
* i tąrget, dwaj uczestnicy mię-

'

d.zyriarodowego zjazdu specja-
, listów w zakresie promienio-
j wąnia radioaktywnego, który
'

obraduje obecnie w Bur-
i lirtgton i(U$A), oświadczyli w

■czwartek,, że bardzo wątpią
; o. skuteczności pigułek prze­

ciwko radiacji,-, wynalezio-
; nych podobno przez zespół u-

f czonych amerykańskich.
! (Jak- podawaliśmy 13 bm.,

D. G. Doherty z laboratorium
i w Bak Ridge (USA) oznajmi!
i w środę, że uczeni amerykań-
; scy wynaleźli pigułki, które
j. jeśli -w porę zostaną zażytej
; megą osłabić szkodliwy wpływ
r promieniowania powstającego
i po. wybuchu bomby jądrowej).
. .....Dr W. Gordy, Amerykanin,

radioaktywnemu
powiedział w czwartek na po­
siedzeniu zjazdu, że ludziom
nie powinno się lekkomyślnie
ofiarowywać fałszywych złu-,
dzeń co do możliwości uchro­
nienia się . podczas wojny
nuklearnej przed zgubnymi
skutkami opadu i promienio­
wania radioaktywnego.

„Zawsze można zbudować
większą bombę wodorową —

powiedział Gordy, przy tym
wojskowi mogą zwli kszyć
moc swych bomb szybciej niż
uczeni — skuteczność pigu-

' lek”.

Dr R. Latarget z Paryża po­
wiedział, że wątpi by wyna­
lezione obecnie pigułki prze­
ciwko radiacji były aż tak
skuteczne, jak to twierdzą ich
producenci.

szarzyzna
nowych osiedli

(Inf. wł.) Nasze nowowzno-

szone osiedla mimo ogromu
sum włożonych w ich budowę,
rażą często swym nieestetycz­
nym wyglądem i monotonią.
Powodem tego są m.in. braki
w wykończeniu ich elewacji.A-
by więc położyć kres temu

zjawisku Komitet Ekonomicz­
ny Rady Ministrów powziął
ostatnio uchwałę zobowiązują­
cą rady narodowe do podjęcia I

odpowiednich kroków celem
likwidacji powstałych zaległo­
ści w ^robotach elewacyjnych
w budownictwie mieszkanio­
wym. Równocześnie uchwała
mocno

'

akcentuje obowiązek
przedsiębiorstw budowlanych
tynkowania nowych budynków
przed oddaniem ich do użytku.
Jednym słowem wydano*wre­
szcie walkę szarzyźnie i cegla­
nej jednostajności wytwarza­
jącej na osiedlach wrażenie
prowizorki i niechlujstwa..

W myśl decyzji Komitetu E-

konomicznego zaległości tyn­
kowe zlikwidowane będą e-

tapąmi, przy, czym etap do
1961 roku będzie tzw. przej­
ściowym. Całkowite zakończe­
nie tej Wielkiej batalii nastą-
ni w etapie drugim do 1967 r.

W skali kraju 'zaległo^i ele-
wacyjne sięgają gigamycznej
cyfry 18-- min m kwadr, po­
wierzchni domów. Jak duża
jest ta ilość wystarczy powie­
dzieć, że gdyby zebrać te bu­
dynki w jedno miejsce po­
wstałoby z nich miasto więk­
sze od Warszawy. Koszt usu­
nięcia zaległości tynkarskich
wyniesie według; Obliczeń fa­
chowców 1,2 mld zł.

W województwie krakowskim e-

lewacyjne zaległości skacuje sic
w budownictwie DBOR na ponad
1,3 mlu przy czym w Krako­
wie i Nowej Hu; le — 809 tys. nv;
w Tarnowie — 8G tys. m!, Jaworz­
nie — 137 tys. ms, Oświęcimiu —

47 tys. nP, Chrzanowie — 30 tys.

Jawiszowicach 1 Olkuszu —

31 tys. mi, Sierszy — 23 tys.
itd.

Jeżeli przyjąć, że rocznie w

Krakowie tynkuje się dotych­
czas około 100 tys m kw. po­
wierzchni to w ciągu 8 lat
zlikwidujemy tu istniejące za­
ległości, a w województwie w

ciągu lat 5. W tym też czasie
rozwiązane zostanie Przedsię­
biorstwo Robót Elewacyjnych
a jego funkcję przejmą posz­
czególne przedsiębiorstw a bu­
dowlane.

m!,
PO
ma,

Dobry start kajakarzy
w Pradze

W dniu wczorajszym rozpoczęły się w Pradze kajakowe
mistrzostwa świata. W rozegranych w pierwszym dniu eli­
minacjach bardzo dobrze spisali się Polacy, których więk­
szość zakwalifikowała się do półfinałów.

2) oprócz komunistów, le­
wicowych socjalistów i unii
lewicy socjalistycznej usto­
sunkowują się negatywnie
do projektu konstytucji —

wbrew spodziewaniu — licz­
ni działacze centralni i te-

. renowi MRP i duża część
radykałów (zwłaszcza w

południowo-zachodnich de­
partamentach);

3) unia sił demokratycz­
nych, w której kierownic­
twie znajduje się m. in. były
premier Mendes-France,
grupująca wiele wrogich
konstytucji osobistości po­
litycznych Francji nadspo­
dziewanie zyskuje na popu­
larności, zwłaszcza w de­
partamencie Sekwany,

Jeśli dodać do tego niechę­
tny lub wręcz wrogi stosunek
przedstawicieli Afryki czar­
nej, którzy zawiedli się pro­
jektem konstytucji, nie znaj­
dując w nim szans dla uzy­
skania perspektywy niepod­
ległości dla swoich ludów, to

obawy rządu są. zrozumiałe.

Bardzo charakterystyczne,
że, jak donoszą, w czwartek
premier de Gaulle zwrócił się
do francuskiego Instytutu
Opinii Publicznej z prośbą o

szybkie przeprowadzenie an­
kiety w sprawie stosunku
szerokich rzesz społeczeń­
stwa francuskiego do ogło­
szonego projektu konstytucji.

Jak stwierdzają osobistości
rządowe obawy premiera de
cle Gaulle’a mają jeszcze je­
dno źródło: gdyby nowa kon­
stytucja została uchwalona
tylko nieznaczną większością
głosów, to rozbicie wewnętrz­
ne Francji doprowadzić by
mogło to ostatecznym rezulta-

spotkał się
z ambasadorem

ZRA
PEKIN (PAP)

W czwartek premier Chin,
Czou En-lai, przyjął Hassena

Ragaba, ambasadora Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej
w ChRL. Jak informuje
Agencja Nowych Chin, amba­
sador ZRA wręczył Czou En-
laiowi list od prezydenta
Nassera.

Przedmiotem rozmowy, któ­
rą przeprowadzili Czou En-
lai i Ragab, była obecna' sy­
tuacja na Bliskim Wschodzie.

KRD popiera
arabski nich

wyzwoleńczy
BERLIN (PAP).

Prezydium Rady Ministrów
NRD wysłuchało ^4 bm. spra­
wozdania ambasadora ,P.
Wahdela z podróży do Repu­
bliki Irackiej. XV czasie poby­
tu w Iraku ambasador został
przyjęty przez premiera Kas-
sema, którego poinformował
z polecenia premiera Grote-
wohla, że rząd NRD w pełni
popiera arabski ruch wyzwo­
leńczy i zdecydowanie potępia
agresywne poczynania impe­
rialistyczne na Bliskim Wscho­
dzie.

Do ostatniej chwili

w służbie człowieka
(Dokończenie ze str. 1)

Fryderyk i Irena Joliot-
Curie byli przez całe życie
najbliższymi współpracow­
nikami, przyjaciółmi i to­
warzyszami w walce o po­
kój i postęp świata. Już w

1935 roku małżeństwo Jo­
liot-Curie dokonuje pierw­
szego wielkiego odkrycia
naukowego — sztucznej ra­
dioaktywności, za co od­
znaczeni zostali Nagrodą
Nobla. IV 1937. Fryderyk
Joliot obejmuje katedrę
chemii jądrowej w College
de France, kieruje labora­
torium syntezy atomowej
W Krajowym Ośrodku Ba­
dań Naukowych. IV 1943
roku zostaje członkiem
Francuskiej Akademii Na­
uk, a od 1947 członkiem —

korespondentem Akademii
Nauk ZSRR.

Dziesiątki tysięcy ludzi zebrało się w Parku Pokoju w

Hiroszimie, by uczcić pamięć ofiar wybuchu
bomby atomowej i wyrazić swą wolę pokoju
świccic. Na zdjęciu: fragment uroczystości.

pierwszej
na całym

FOT—CAF

Po śmierci prof. Lange-
vina (1946 r.) Fryderyk
Joliot-Curie obejmuje w

Paryżu katedrę fizyki eks­
perymentalnej. Tworzy on

francuski Komisariat Ener-
■gii Atomowej, który pra­

cuje od tej chwili pod je­
go kierownictwem. IV 1343
buduje pierwszy francuski
reaktor atomowy.

Fryderyk
był również
jownikiem o

kój.
W dniach

terroru hitlerowskiego we

Francji, w 1942 roku wstą­
pił do nielegalnej wówczas
i prześladowanej „Partii
Rozstrzelanych” — Francu
skiej Partii Komunistycz­
nej.

W okresie okupacji uczo­
ny ten, który zdołał u-

kryć przed Niemcami ca-

. ły jrancuski zapas ciężkiej
wody, zaczyna w swym
laboratorium produkcję
bomb dla francuskiego
Ruchu Oporu. Dwukrotnie

zostaje aresztowany przez
gestapo, które jednak nie-
zdołalo zdobyć dowodów
jego winy i nie ośmieliło
się zlikwidować tego uczo­
nego o światowej sławie.

Po wojnie Joliot-Curie
staje się niestrudzonym
oojownikiem o pokój. Od
1949 roku jest przewodni­
czącym Stałego Komitetu

Stoiatowego Kongresu
Obrony Pokoju, a od 1951
— przewodniczącym Świa­
towej Rady Pokoju. W
tymże roku zostaje laure­
atem Międzynarodowej
Nagrody za utrwalenie po­
koju między narodami.

Pod naciskiem Ameryki
Fryderyk Joliot-Curie w

1950 roku został usunięty
ze stanowiska kierownika
Komisariatu Energii Ato­
mowej. Do ostatniej chwi­
li nie przerwał jednak
pracy naukowej i walki
polityernej przeciwko pró­
bom z bronią jądrową, o

wyłącznie pokojowe wyzy­
skanie energii atomowej w

służbie człowieka.

Joliot-Curie
wielkim bo-
postęp i po-

największego

.W jedynkach mężczyzn na I
500 m zwyciężył w pierwszym
przedbiegu Kapłaniak w cza­
sie 1.52,7 min. Również w dru­
gim przedbiegu pierwszy na

mecie zameldował się Polak
Zieliński (1.54,4).

W dwójkach na 1000 m pa­
ra polska Zieliński—Kapła­
niak wygrała pierwszy przerl-
bieg w czasie 3.55.0. Natomiast
druga nasza osada Szkwarski,
—Górski uplasowała się dopie­
ro na piątym miejscu i tym
samym odpadła z dalszych
walk. W biegu dwójek na 500
m nasze obydwie osady za­
kwalifikowały się do półfina­
łu. Kapłaniak i Zieliński za­
jęli w przedbiegu pierwsze
miejsce w czasie 1.42,4 min.,
a Górski i Szkwarski drugie
miejsce — 1.47,5.

W jedynkach kobiet na 500
m do półfinału weszła Walko-
wiakówna, która zajęła drugie
miejsce w swoim przedbiegu

W kilku
wierszach

W Chorzowie rozegrano kry­
terium kolarskie na dystansie
55 km o „Srebrny Kask" Cho­
rzowa. Zdecydowane zwycię-
cięstwo odniósł Austriak Postil
— 52 pkt. przed Cieślakiem
(Legia) — 22 pkt.

W Bydgoszczy rozegrano za­
legle spotkanie o mistrzostwo
I ligi żużlowej, w którym war­
szawska Legia pokonała Stal
Rzeszów 45:33. Najlepszy czas

dnia uzyskał Malinowski (Stal)
— 88,4 sok.

w czasie 2.09,2. Natomiast
Ratzko przybyła na metę do­
piero jako piąta i tym samym
odpadła z dalszych walk. W

dwójkach kobiet na 500 m pa­
ry polskie (Ratzko—Kowalska,
Walkowiakówna — Swierczyń-
ska) zajęły w swoich przed-
biegach trzecie miejsca i tym
samym zakwalifikowały się
do półfinału.

500-ny mecz

Wisły
W spotkaniu ligowym w

czwartek z Cracoyią druży­
na Wisły grała 499-ty mecz.

Wisła wraz z chorzowskim
Ruchem brała udział we

wszystkich ligowych mi­
strzostwach od 1927 r., tj.
od chwili powstania ligi, aż

po dzień dzisiejszy.
Uroczystości jubileuszo­

we odbędą się jutro tj. w

dniu, w którym „wiślacy"
grać będą 500 ligowy mecz.

Przeciwnikiem Wisły będzie
warszawska Gwardia.

W ramach uroczystości o

godz. 15 odbędzie się mecz

juniorów o mistrzostwo
Polski pomiędzy Polonią
Bytom i Wisłą. O godz.
16,45 rozpocznie się część
oficjalna jubileuszu a o

godz. 17,15 zostanie roze­
grany mecz ligowy Wisła—
Gwardia Warszawa.

A więc wielkie „derby” już za nami. Tym razem ciche ma­
rzenia kibiców i zawodników przybrały realną formę w

postaci remisu. Tak jednej ja-k i drugiej drużynie bardzo
na czasie było zdobycie. jednego punktu (jak się dwóch
nie dało!). Gdy spojrzycie na nasze zdjęcie, jeszcze raz

przeżywać będziecie emocje czwartkowego meczu. ,

Fot. A. Piotrowski

I znów w niedzielę
czeka nas

nowa porcja, niespodzianek
Jeszcze nie ochłonęliśmy po czwartkowych emocjach li­

gowych, jeszcze przeżywamy zacięty pojedynek krakow­
skich rywalek, a tu czeka nas jutro nowa porcja niespo­
dzianek i dreszczyków.
W ekstraklasie rozgrywki

nabrały rumieńców. Niezwy­
kle zacięty bój toczą wielcy
rywale — ŁKS i bytomska
Polonia o mistrzowski ty­
tuł. Wprawdzie łodzianie pro­
wadzą jednym punktem ale
cóż to znaczy w piłc.e nożnej.
Również w strefie spadkowej
wre zacięta walka o punkty.
Poza sosnowiecką Stalą, któ­
ra już „wysiadła”, pozostałe
zespoły a wśród nich drużyny
krakowskie nip chcą oddawać
punktów. Każdy chce się ra­
tować.

W niedzielę krakowskie ze­
społy czeka trudna przeszko­
da do pokonania. Wisła gra u

siebie o godz. 17.15 z war­
szawską Gwardią. „Gwardziś- ,

ci“, którzy zajmują czwartą
pozycję w tabeli znajdują się
w dobrym uderzeniu i „wiśla-
cy“ muszą naprawdę lepiej
zagrać niż w czwartek, by
zdobyć tak bardzo potrzebne
punkty. Spodziewamy się, że

zawodnicy jubilatki (wiado­
mo, w niedzielę Wisła grą
500-ny ligowy mecz) w dniu
swego święta będą mieli
więcej szczęścia niż to było o-

statnio. Tysięczne rzesze ki­
biców z pewnością gorąco bę­
dą dopingować swych ulubień­
ców.

W podobnie nieprzyjemnej
sytuacji jest Cracovia. W nie­
dzielę wyjeżdża (wraz z gra­
nem kibiców) do Chorzowa,
gdzie czeka ją ciężki mecz z

Ruchem. Biało-czerwoni, któ­
rzy jeszcze w ..kościach” ma­
ją czwartkowy mecz z Wisłą,

pozbawieni 4 zawodników
(2 ukarani, 2 chorzy), znajdu­
ją się w trudnym położeniu.
Drużyna Cieślika we właści-

I wej chwili złapała drugi od-
j dech i uporczywie zdobywa
■punkty. Jej trzecia lokata w

tabeli nie jest przypadkowa.
Chorzowianie są naprawdę
niebezpiecznym przeciwni­
kiem. Przypr* '.czarny jednak,
że zawodnicy Cracovii zagrają
z sercem . i postarają się uzy­
skać możliwie jak najlepszy
wynik!

Z krakowskich drugoligow-
ców tylko Garbarnia gra _

u

siebie. Po ostatnim wielkim
sukcesie nad Naprzodem, ob­
serwować będziemy piłkarzy
z Ludwinowa (w niedzielę po­
czątek meczu o godz. 11) z

chorzowskim AKS. I ten
mecz ma dla obu zespołów
kolosalne znaczenie, Ślązacy
za wszelką cenę chcą ratować
się przed degradacją, aie
„garbarze”, którzy znajdują
się wprawdzie już na przyzwo­
itym 8 miejscu, są w

dalszym ciągu w strefie zagro­
żonych. Spodziewamy się w

niedzielę zaciętej walki, ale
też wierzymy, że Garbarnia
postara się nie zawieść swych
kibiców i uratuje dwa punkty.

I znów zespół Wawelu cze­
ka trudny mecz wyjazdowy..
Przeciwnikiem ich jest knu­
rowska Concordia. Jeśli na­
pastnicy krakowscy będą cel­
niej strzelać niż to było osta­
tnio,, to mecz jest do wygra­
nia.
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pokojach przyjęć
Wydziału Zatrud­
nienia Prezydium
MRN w

wiszą na

krzyże.

Radomiu
ścianach

— Zawiesiliśmy je półtora
roku temu — oświadczyli u-

rzędnicy Wydziału. — Przecież
jest wolność sumienia, praw­
da?

Ciekawe, czy uznaliby za

wyraz wolności sumienia za­
wieszenie przez ateistów w

kościele, czy zresztą w tymże
samym budynku MRN np.
transparentu: „Religia to

opium dla ludu’’...
Nie chodzi, zresztą, o roz­

strzygnięcie tego rodzaju nie­
dorzecznego sporu. Wiadomo
przecież, że nikt z nlewierzą-

Warto, wydaje się, podkreślić
różnice między ateizmem, ide­
ologią walki z religią a lai­
cy z m e m, świeckością
— kierunkiem, który uznaje
religię za sprawę czysto pry­
watną i sprzeciwia się mie-.
szaniu elementów wiary i kul­
tu religijnego do spraw spo­
łecznych, państwowych, o-

gólnowychowawczych. Wiado­
mo nie od dziś (podkreślane
to jest przy każdej okazji), że
nasza władza jest władzą
świecką. Dla jakiej więc przy­
czyny używać akcesoriów re­
ligijnych? 1 dlaczego brak

tych akcesoriów choćby w

umeblowaniu instytucji pań­
stwowych ma być walką z

religią, zamachem na wolność
sumienia?

0 stawianiu spraw
na głowie

eych nie zamierza w ten spo­
sób „dekorować” kościołów;
poza tym w lokalach pań­
stwowych również nie wiesza
się haseł antyreligijnych.

Problem tkwi w opacznym
pojmowaniu istoty wzajem­
nych stosunków między pań­
stwem a kościołem, tym bar­
dziej, że zawarte przed półto­
ra rokiem porozumienie mię­
dzy rządem a Episkopatem i
niektóre postanowienia tej u-

mowy zostały przeztczęść spo­
łeczeństwa zrozumiane jako
odejście od zasad świeckości
państwa, od zasady rozdziału
kościoła od państwa.

— Warto przypomnieć:
Tym wszystkim, którzy żą­

dają zawieszenia ktzyży w u-

rzędach, szkołach, ;

Przecież nikt nie nawołuje
i nikomu nie wolno nawoły­
wać do zdejmowania emble­
matów wiary, znajdujących
się czy to w prywatnych m'e-
szkanlach, czy w miejscach
kultu religijnego, czy w stoją­
cych od lat przydrożnych ka- '

pliczkach itd. Tam właśnie,
w prywatnym domu czy w

kościele każdy człowiek ma

prawo manifestować swe u-

czucia religijne, a nie w loka­
lach instytucji państwowych,
służących wszystkim obywate­
lom — wierzącym, i niewie­
rzącym.

Wydaje się zresztą, że pra­
cownikom tego rodzaju insty­
tucji państwowych, jak prezy­
dia rad narodowych, sądy, pro­
kuratura czy szkoła, trzeba
przede wszystkim przypom­
nieć, iż podobnie, jak na ca­
łym święcie, tak i u nas urzęd-

obowiązany
i realizować

.y w u- nik państwowy
sądach, | jest respektować

Demaskujemy
szmirę!

Wspólna akcja ..Gazety
Krakowskiej11 i „Zdarzeń"

Otwieramy stałą ru­
brykę pt. DEMASKUJE­
MY SZMIRĘ!

Ze szmirą spotykamy
się wszędzie w dziedzi­
nach artystycznych —

literaturze, sztuce, mu­
zyce.

Każdy z Was musial
zetknąć się ze szmirą.
Napiszcie do „Gazety
Krakowskiej11 i do ,,Zda­
rzeń". Wskazujcie i pię­
tnujcie przejawy „zeszmi-
rzenia11 życia — będzie­
my zamieszczali i hono­
rowali wypowiedzi oraz

premiowali najlepszą w

tygodniu.
Rubryka . w „Zdarze­

niach11 czynna będzie z

numeru na numer. ,,Ga­
zeta Krakowska11 poświę­
ci demaskowaniu szmiry
wydania sobotnie.

Naszą akcję zaczyna­
my błyskawiczną ankietą
w środowisku artystycz­
nym Krakowa. Prosili­
byśmy o odpowiedzi na

następujące pytania:
1) GDZIE NAJCZĘ­

ŚCIEJ TRAFIAM
NA PRZEJAWY
SZMIRY?

2) JAKIE WIDZĘ
POWODY JEJ

POWSTAWA­
NIA I ROZPRZE­
STRZENIANIA

SIĘ?
3) JAKIE DORA-

DZAM METODY
ZWALCZANIA

SZMIRY?

L
ubimy wybiegać myślą w przód. Kiedy
zaś ponosi nas fantazja — znajomy te­
ren przyoblekamy w inną szatę, wyobra­
żając sobie, jak będzie on wyglądał za

lat kilka. Ale to, co my robimy dla roz­
rywki, dla ekonomistów jest stałym, za­

wodowym zajęciem. W tej chwili toczy się np
między nimi dyskusja nad założeniami projek­
towymi planu rozwoju naszego województwa.
I jakkolwiek nie można go jeszcze przyjąć ja­
ko coś ostatecznego, warto mimo to zapoz­
nać się z jego głównymi kierunkami, tenden­
cjami. Punktem wyjścia są zawsze prognozy
demograficzne. Od nich więc zacznijmy.

Ludność województwa krakowskiego wynosi
około 2,5 min osób, co stanowi 8.6 proc, ludno­
ści kraju. Po Katowickiem posiadamy więc naj­
gęstsze, bo wynoszące 130 osób na 1 km. kw.
zaludnienie. Według przewidywań, w 1965 r.

będzie nas w województwie więcej o 200 tys.,
a w 1975 r. mieszkać będzie w Krakowskiem
aż 3,1 min osób, z czego 610-tysięczną „armię”
stanowić będą osoby zatrudnione poza rolnict­
wem. Stawia to przed nami trudne zadanie za­
pewnienia im dachu nad głową i wyżywienia,
tym bardziej, że na ogół mieszkańcy wojewó­
dztwa niechętnie przenoszą się do innych re­
jonów kraju, mimo iż nadwyżki siły roboczej
w takich powiatach, jak nowotarski, myśleni­
cki, limanowski, suski, już teraz szacuje się
na około 160 tys. Dlatego jednym z najważniej­
szych problemów jest dalsze tworzenie nowych
stanowisk pracy zarówno w przemyśle, jak i
w zakładach usługowych.

Głównym ośrodkiem przemysłu jest-Kraków',
wytwarzający blisko 40 proc, globalnej produk­
cji województwa. Silny jest ośrodek jaworz-
nicko-chrzanowsko-oświęcimski, skupiający po­
łowę wszystkich zakładów przemysłowych, za­
trudniających pracowników ponad 500, oraz

miasta Tarnów, Andrychów i Żywiec. Ta nie-
rownomierność w rozmieszczeniu przemysłu nie
jest przypadkowa, gdyż koncentracja nakła­
dów inwestycyjnych w planie 5-letnim na te­
renach o już rozwiniętym przemyśle była dla
gospodarki korzystna. Ale miało to i minusy;
pogłębiło bowiem dysproporcję między rejona-

uprzemysłowionymi, odczuwającymi brak
do pracy, a rejonami mającymi nadwyżki
roboczej. Toteż obecnie wyrównanie tych

dysproporcji jest jednym z głównych postulatów
wysuwanych przez rady narodowe.

Postulat ten nie stanowi „weksla bez pokry­
cia”, ponieważ Krakowskie bogate jest w sze­
reg surowców stwarzających podstawy dla dal­
szego rozwoju przemysłu. Jak mało je dotych­
czas wykorzystujemy, świadczy choćby to, że

jakkolwiek zasoby krakowskiego węgla ka­
miennego wynoszą 30 proc, zasobów kraju, icli
wydobycie kształtuje się w wysokości 6,3 proc
ogólnej produkcji. W związku z tym czynione
są starania o przyśpieszenie budowy nadwi­
ślańskiego zagłębia węglowego tak, aby już w

przyszłym roku można było rozpocząć roboty.
W c ągu najbliższych ośmiu lat pozwoli to zni­
welować nadwyżki siły roboczej szczególnie w4
sąsiadujących z zagłębiem powiatach suskim i
myślenickim.' Łącznie w nowym zagłęb u znaj­
dzie pracę ponad 18 tys. ludzi.

W latach 1958—65 postuluje się także wybu­
dowanie szeregu innych zakładów. I tak w Li­
manowej — lokalizację przędzalni bawełny i
przetwórni mięsa, w rejonie Dąbrowy Tarnow­
skiej — huty aluminium, w Bochni — fabryki
silników elektrycznych i dużych zakładów prze­
tworów owocowych, w Nowosą leckiem — fa­
bryki podzespołów telekomunikacyjnych i wy­
robów elektrodowych, koło Tarnowa — cegielni
produkującej rocznie 40 min sztuk jednostek
ceramicznych, w Smolicach koło Żatora — po­
tężnej elektrowni.

Trudno jednak wyobrazić sobie sprawną dzia­
łalność przemysłu bez rozbudowanej sieci ko­
munikacyjnej. Dlatego w najbliższej przyszło­
ści projektuje się budowy — w latach 1960—65
— linii kolejowej o długości 35 km na odcinku
Żabno — Korczyn — Busko oraz 22-kilometro-
wego odcinka Trzebinia — Olkusz, w latach zaś
1965—70 — linii kolejowej do Zakopanego przez
Myślenice.

Tyle o kolei. Jeśli chodzi o komunikację dro­
gową, kosztem około 60 min zł już w przyszłym
reku rozpocznie się przebudowę szosy Kraków
— Chrzanów — Katowice, przy czym ominie
ona Zabierzów, Trzebinię, Chrzanów i Jaworz­
no. Pilność modernizacji tej szosy uzasadnia
fakt, że już obecnie ma ona jedno z najwięk­
szych w kraju obciążeń (13,7 tys. ton na dobę),
co przy jej niedostatecznym stanie technicz­
nym jest powodem licznych wypadków

(stanowią one 26 proc, wszystkich wypad­
ków w województwie). Kraków połączony zo­
stanie z Katowicami jeszcze inną szosą, tzw.

tranzytową, biegnącą przez Liszki i Libiąż, a

w latach 1960—65 zbuduje się szereg dróg, przy­
stosowanych do ruchu turystycznego w powia­
tach podgórskich.

Krakowskie to jednak nie tylko przemysł i
rolnictwo, ale także rejon o bogatych walorach
turystyczno-uzdrowiskowych.
r.iowe powiaty województwa
2,5 min kuracjuszy, turystów
którym nie zawsze zapewnić
wygód. Dlatego sprawą palącą jest rozbudowa
urządzeń turystycznych. Trzeba to robić mimo
że problem uzdrowisk nie znalazł odbicia np. w

uchwale Rady Ministrów o tzw. eksperymen­
cie sądeckim, przez co do dziś nie wiadomo,
które z nich będą inwestowane z

tralnego, a które pozostawi się
miejscowych. Nic nie stoi jednak
dzie, aby już teraz poszczególne
w kontakt z większymi zakładami
niły do budowy własnych domów
wych. Zapoczątkował to już Nowy
brym skutkiem kontynuuje Limanowa w re­
jonie Szczawy i Poręby. Pora więc na następ­
ne powiaty.

Co roku połud-
odwiedza ponad
i wczasowiczów,
można minimum

budżetu cen-

trosce władz
na przeszko-
rady weszły
pracy i skło-
wypoczynko-
Sącz, a z do-

Te (w dużej mierze oparte na hipotezie) plany
nie dają wprawdzie pełnej odpowiedzi na py­
tanie, co na pewno zbudujemy w województ­
wie w najbliższej przyszłości; można z nich jed­
nak zorientować się, w jakich kierunkach pój­
dzie jego rozwój.

EUGENIUSZ NOWAK

INowe linie komunikacyjne — dźwignią rozwoju go­
spodarczego.

dziujne pojmoujafiie

summa
którzy uważają, że msza po­
winna być nieodłączną czę­
ścią uroczystości państv:owych.

Nasze państwo, nasza wła­
dza — władza dyktatury pro­
letariatu była, jest i pozosta­
nie władzą świecką. Przeprowa
dziliśmy i utrzymujemy z całą
stanowczością w mocy roz­
dział kościoła od państwa. W
życiu społecznym, pojętym o-

gólnie, a ściślej w praktyce
pracy państwa, organów wła­
dzy nie ma mowy o propago­
waniu czy faworyzowaniu ma­
nifestacji i praktyk religij­
nych, podobnie, jak nie zajmu­
je się państwo organizowaniem
manifestacji ateistycznych.

Niektórzy obywatele, podob­
ni do owych urzędników MRN
Radomia, być może żachną się
na fakt, że pokoje biurowe
mają być bez krzyży. To nie
jest manifestacja ateistyczna.

ZRA
w obronie Jordanii

(Inf. wl.) Dziennik kairskl
AL AHKAit zamieszcza arty­
kuł, w którym cytuje fraŁ
fement rozmowy n„ęjzy pre­
zydentem Nasserem a wy­
słannikiem Departamentu Sta­
nu, Murphy m, dotyczący re-

akc.i Zjednoczonej Republiki
Arabskiej na ewentualną in­
gerencję Izraela na teryto­
rium Jordanii, Jak poaaje
dziennik — Murphy powie­
dział w czasie rozmowy ka-

irskiej Nasserowi, że Izrael
może starać s.ę zabezpieczyć
swoje granice przez zajęcie
zachodnich wyorzezy rzeki

Jordan, gdyby rewom ej a oba­
liła króla Husseina. Na to

Nasser miał oświadczyć, że

„jeśli Izrael dokona inwazji
ra terytorium Jordanii, siły
zbrojne ZRA i Iraku zaa a-

lcują wspólnie Izrael".

Agenc.a UPI pisze z Kairu,
że „tutejsi dyplomaci zacho­
dni są przekonani, iż dni kró­
la Husseina są policzone na­
wet, gdyoy ONZ znalazła

sposób na ich przedłużenie.
Jednocześnie w Kairze panuje
przekonanie, iż prezydent Nas­
ser nie pragnie, aby Hussein
został obalony. Źródła poin­
formowane utrzymują, że

ZRA jest zadowolona z po­
zostania Husseina w chwili

obecnej na tronie, ponieważ
obalenie go mogłoby sprowo­
kować reakcją Zachodu i skło­
nić Izrael do zajęcia części
Jordanii".

„Rządowe kola Izraela —

pisze z Jerozolimy UPI —

szczerze obawiają się wysu­
niętego na sesji zgromadze­
nia Ogólnego panu Ham-

marskjoelda, który przewidu­
je wprowadzenie obserwato­
rów ONZ do Jordanii”. U-

trzymu e się, że grupy ONZ
nie będą mogły powstrzymać
upadku rządu Husseina, je­
żeli nastąpi on na drodze we­
wnętrznej rewolucji, ponieważ
ONZ nie zechce ingerować w

wewnętrzne sprawy Jorda­
nii.”

politykę rządu. Wprowadza­
nie — wbrew zrozumiałej dla
wszystkich linii politycznej
państwa — elementów religij­
nych do praktyki działania
władz państwowych choćby
najniższego szczebla, kłóci się
z normalnym pojęciem obo­
wiązków służbowych.

A jeśli chodzi o zasadę
„wolności sumienia”, poroz­
mawiajmy i o niej.

Wiesza się w miejscach pu­
blicznych krzyże w imię „wol­
ności sumienia”. Mobilizuje
się opinię społeczną w małych
miasteczkach przeciwko lu­
dziom niewierzącym w imię
„wolności sumienia”. Uważa
się istnienie Stowarzyszenia
Ateistów i Wolnomyślicieli za

zamach na „wolność sumie­
nia". A przecież „wolność su­
mienia" 4o nie wolność n a-

rzucania wierzeń religij­
nych... Zagwarantowana kon­
stytucyjnie wolność sumienia
to nic więcej, jak swoboda
wierzenia czy niewierzenia w

Boga, swoboda chodzenia czy
nlechodzenia do kościoła,
swoboda uczenia się czy nie-
uczenia religii — jednym sło­
wem, swoboda religijnego
czy świeckiego życia, życia
prywatnego poszczegól­
nych obywateli.
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Myślal o tysiącach ludzi, konających z

duszności, pragnienia, wyczerpania, myślal o ca­
łych miastach, daremnie czekających na ewaku­
ację i — znowu o Silvie. Przeglądał plik kartek.

Jedna z nich podawała miejsce pobytu studenta

z Sydney, który wybrał się na samotną wyciecz­
kę. Czekał w rezerwacie zaledwie 80 km od Sil-

vy. Bernard zawahał się, czy mającej przybyć
rakiety nie posłać po nich? Odłożył kartkę. Po­
tem natrafił na wycieczkę trzydziestu dzieci z

Johannesburga. Nauczyciel określał w meldunku

sytuację właśnie tak, jak opowiadała dziew­
czynka. Nadleciała właśnie rakieta — jedyna,
jaką dysponował. Rakietę posłał po dzieci...

Nie mógł przy tej okazji zabrać Silvy, gdyż
willa znajdowała się w zupełnie innym kierunku.

Znacznie później posłał małą, pięcioosobową ra­
kietę po nią i studenta. Tego ostatniego nie t**

nałeziono; widocznie zwątpił w pomoc i udał się
dalej, albo też • upadl z wycieńczenia 1 zasypały
go pyły. Natomiast w miejscu, w którym Ber­
nard zostawił Sllvę, nie znaleziono już wilii. Zbu­
rzył ją widocznie wartki prąd olbrzymiej, wezbra­
nej aż po horyzont błotnistej rzeki. Brudne wody
z hukem parły naprzód, ku merzu. Szukanie

porwanego prądem ciała nie rokowało żadnego
powodzenia. Późniejsza analiza spływu wód,
spowodowanego topiepiem się lodowca, upewniła
Bernarda, że w chwili jego przylotu do Biegu­
na Południowego jeszcze mógł uratować Silvę,
posyłając po nią rakietę sanitarną...

Rakietę posłał po dzieci. Przybyły szczęśliwie,
cała trzydz esika z nauczycielem. A jedno z nich

stało teraz przy nim w kosmodromie 1 mówiło po

prostu: ,,Uratowałeś mi życie”.

stwierdzono również w Tunisie, Indiach, a nawet

na Alasce.

Ciało tych złośliwych dla ludzkości drobnoustro­
jów zbudowane było z białka krzemowego, a tym
samym nie zawierało węgla — podstawowego
składnika wszystkich organizmów zwierzęcych i

roślinnych ziemskiej biosfery. Nie mogły one po­
wstać na Ziemi — ani w przeszłości, ani obecnie,
gdyż zmarzłyby w jej klimacie. Hipoteza, jakoby
żyły od bardzo dawna na głębokości kilku kilo­
metrów, a teraz gwałtownie podążały ku po­
wierzchni, podwyższając temperaturę skał, rów­
nież nie posiadała logicznego oparcia, warunki

bowiem w głębszych warstwach skalnych nie ule­
gły żadnym zmianom. Nic więc nie usprawiedli­
wiało nagiej ekspansji takiego głębokościowego
życia ku światłu i z punktu widzenia jego wy­
magań środowiskowych — ku nieznośnemu zimnu.

Z planet naszego układu tylko na powierzchni
oświetlonej Słońcem dziennej półkuli Merkurego
bakterie te mogłyby znaleźć — przynajmniej pod
względem temperatury — warunki odpowiednie
do rozwoju. Nie stwierdzono ich tam jednak —

ani żywych, ani martwych, jak również nie na­
trafiono na jakikolwiek fakt sugerujący ich istni-e-

nie teraz albo w przeszłości tego małego globu.
Tak więc sprawa bakterii krzemowych, tysiąc­

kroć niebezpieczniejszych dla ludzi, niż bakterie

dżumy czy cholery w dawnych wiekach, kiedy
ludzkość trapiły jeszcze choroby — pozostawała
największą nierozwiązaną zagadką przyrody Ziemi.

Maleńkich, ale strasznych przybyszów wszech­
stronnie obejrzano pod mikroskopem, zmierzono,
zważono, zbadano ich sposób życia, optymalne
warunki rozwojowe, nawet skłonności, zwyczaje, od­
porność na działanie trucizn, substancji żrących,
niskich i wysokich temperatur. Ten olbrzymi ma­
teriał poznawczy *o silikokacb — od całych stu­
leci pierwszych nieujarzmionych, bakteryjnych
wrogach człowieka — opracowywały setki zespo­
łów najwybitniejszych uczonych świata, wyposa­
żonych w najsprawniej działające konkryty. Za­
daniem ich było wytępienie silikoków, zapobieże­
nie ewentualnemu ich pojawieniu się w przyszło­
ści i przywrócenie przyrodzie Ziemi dawnej har­
monii.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Nie chodzi o to, by uzasad­
niać słuszność takiego właśnie
pojmowania zasady wolności
sumienia. Stwierdzić tylko na­
leży, że wieszanie elementów
kultu religijnego do życia pań­
stwowego jest po prostu
sprzeczne z zasadą wolności
sumienia, która przecież od­
nosi się także do ludzi nie­
wierzących, ateistów.

Podobne manifestacje, jak
ozdabianie lokali instytucji
państwowych emblematami
religijnymi, są zazwyczaj wy­
nikiem nauk i zachęty nie­
których duchownych, nawołu­
jących do walki „o boga w do­
mu, szkole i urzędzie”.

Tego rodzaju namowy sprze­
czne są nie tylko z zasadą
tcolności sumienia, według
której religią jest sprawą
prywatną obywateli, ale także
z porozumieniem między rzą­
dem a Episkopatem. Celem

i myślą przewodnią tego po­
rozumienia było usunięcie
wszystkich zadrażnień mię­
dzy kościołem a państwem,
zadrażnień, jakie mogły w

przeszłości zaistnieć.
Jeśli dziś ktokolwiek usiłu­

je na nowo zakłócać harmo­
nię współżycia wierzących i
niewierzących obywateli na­
szego kraju, jeśli usiłuje two­

— Jak się nazywasz? — zapytał Bernard dziew­
czynkę.

— Giną IlamerstSdt — odpowiedziała.
Bernard zbladł.

Niewiele brakowało, abyś była moją córką —

pomyślał. A giośno dopowiedział: — Twoja mat­
ka ma na imię Rem, prawda?

Dziewczynka energicznie skinęła głową.
— A gdzie mama jest teraz? — zapytał.
— Na Wenus. Właśnie lecę do mamy!
— Do mamy... — powtórzył Bernard w zamy­

śleniu. Po chwili dodał:

— Znam twoją mamę dawno. Dawniej, niż ty
chodzisz po świecie. Masz takie same miedziane

oczy, jak mama.

— Wiem o tym — odparła Giną z dziewczęcą
zalotnością.

Bernard wpadl w pogodniejszy nastrój. Trochę
ubawiła go mała. Znał ją zresztą z fotografii, ale

jako trzyletniego szkraba. W ostatnich latach wi­
dywał się z Rem rzadko na różnych konferen­
cjach i to przeważnie telewizyjnie. Teraz chclał

ją zobaczyć.
— O czym wiesz? — zapytał małą przekornie. —

Ze masz oczy podobne do mamy, czy że ja twoją
mamę znam?

— Wiem i jedno i drugie — odparła. — Mama

nieraz mówiła o tobie.

— Doprawdy? — wyrwało się Bernardowi.

Był szczerze ucieszony tą wiadomością.

Silikoki
Wielki kosmoport Warszawa, położony na przed­

polach tej wielkiej metropolii europejskiej, od

dłuższego czasu tętnił anormalnym życiem. Było
to ściśle związane z sytuacją, jaka ogarnęła kulę
ziemską. Nieszczęsne wypadki, zapoczątkowane w

lipcu 2544 roku w Antarktydzie, rozprzestrzeniły
się z zatrważającą szybkością na inne kontynen­
ty. Gdy po dwóch miesiącach ustalono, iż bez­
pośrednim bodźcem ożywionej aktywności wulka­
nicznej i wypychania pierwiastków promienio­
twórczych ku powierzchni gruntu są po raz pierw­
szy stwierdzone na ziemi bakterie krzemowe,
objęły już one swoją destrukcyjną działalnością
niemal całą półkulę południową, ogniska ich zaś
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Problemy społeczne, gospodar­
cze i historyczne Ziem Zachodnich

stają się w coraz większym stop­
niu przedmiotem badań regional­
nych towarzystw naukowych. W
roku bieżącym Polska Akademia
Nauk otrzymała 3,5 min zł na po­
pieranie badań naukowych na Zie­
miach Zachodnich. A oto niektóre

prace podjęte już, bądź też figu-

Czym zajmują się laikcwcy
rzyć nowy podział, to musi
zdawać sobie sprawę, że tego
rodzaju działalność w pań­
stwie ludowym tolerowana
nie będzie.

na Ziemiach
rująre w planie prac poszczegól­
nych towarzystw naukowych.

Komisja historii sztuki Poznań­
skiego Towarzystwa PrzyjaciółST. GRABOWSKA

Już niedługo 136 tysięcy dzieci przebywających obecnie na II turnu­
sie kolonii letnich wróci do swoich rodzin. A tymczasem mali
wczasowicze wykorzystują — każcly na swój sposób — ostatnie dni

odpoczynku. Na zdjęciu: Dzieci pracowników Zjednoczenia Budow­
nictwa Miejskiego w Warszawie spędzają przyjemnie czas w Szklar­

skiej Porębie, Fot. CAF

Nauk prowadzi badania nad śred­
niowiecznym malarstwem Wielkie­
go Pomorza; komisja geograficz­
no-geologiczna tego Towarzystwa
przeprowadza badania nad budo­
wą geologiczną i ukształtowaniem

powierzchni w pow’. międzyrzec­
kim, a także badania geobotanicz-
ne i gleboznawcze na wyspie Wo­
lin. Zagadnieniami Pomorza Za-

Zachodnich
chodntego, choć w innym aspek­
cie, zajmuje się także Szczecińskie

Towarzystwo Naukowe. Jest to je­
dna z najmłodszych placówek
naukowo-badawczych na Ziemiach

Zachodnich, powstała bowiem pod
koniec ubiegłego roku. Odbyła się
już jedna sesja naukowa poświęć
eona prowadzonym przez Towa­
rzystwo pracom wykopaliskowym
w Kamieniu Pomorskim. Warto

zaznaczyć, że prace Szczecińskie­
go Towarzystwa Naukowego cie­
szą się dużym zainteresowaniem I

popart iem Wojewódzkiej Rady
Narodowej, która udziela mu do­
tacji z. dochodów miejscowej gry
liczbowej.

Bogaty program prac ustaliło
Wrocławskie Towarzystwo Nauko­
we; przewiduje on m. in. prace
dotyczące Wrocławia w XVIII 1
XIX wieku — Jego topografii spo­
łecznej i osadnictwa podmiejskie­
go. Prof. dr St. Raspond pracuje
nad słownikiem nazwisk śląskich.
Prowadzone są również badania

socjograflrzne nad przystosowy­
waniem się repatrianlów do no­
wych warunków Należy dodać, że
badania socjograficzne prowadzi
także w woj. zielonogórskim In­
stytut Zachodni. Wrocławskie To­
warzystwo Naukowe zamierza rów­
nież podjąć pracę nad wydaniem
atlasu śląskiego, uwzględniającego
warunki geologiczne Śląska, kli­
mat, gleby, zniszczenia wojenne,
odbudowę itd. (AR)
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P
rzed kilku dniami
przeczytałem w dzien­
nikach krótką infor­
mację o międzynaro­
dowym kongresie mi­
łośników łaźni w Hel­

sinkach, w którym uczest­
niczyło 130 delegatów z 8
krajów. Skromna wiado­
mość nie podawała, czy w

obradach brali udział Pola­
cy, gwarantuję jednak, że
w tym wypadku zabrakło
na pewno naszych delega­
tów, choć — jak wiadomo
— nic, co się odbywa za

granicą, nie jest nam obce;

Za mało
obojętne, czy to będzie na­
rada hodowców złotych ry­
bek, czy konferencja zwo­
lenników nocy polarnej —

wszędzie ojczyzna nasza

jest godnie reprezentowa­
na.

Do Helsinek jednak nie
pojechaliśmy, a kiedy cyto­
wałem znajomym nową wia­
domość o kongresie, niemal
wszyscy skłonni byli ją li­
znąć za materiał z rubryki
humor i satyra. Miłośnicy
łaźni, światowy dzień tych
instytucji — dobry dowcip,
wiadomo — „ogórki”, trze­
ba czymś zapychać wychu­
dłe gazety.

Napisał kiedyś towarzysz
młodzieńczych lat Janusza
Minkiewicza, świetny saty­
ryk Jerzy Paczkowski do­
skonałą fraszkę, że mu Pol­
ska do cna zbrzydła, „bo za

dużo w niej święconej wo­

zwykłego mydła
dy, a za mało zwykłego
mydła”.

Niezliczone dowcipasy
kursują u nas na temat

różnych południowo-ame­
rykańskich republik. Trak­
tujemy je z niebotycznych
wyżyn naszej rodzimej kul­
tury, wysokiej cywilizacji.
Tymczasem okazuje się, że
tak „na codzień” to z naszą
cywilizacją nie bardzo... Eo
— jak wykazują statystyki
— w Urugwaju mieszkańcy
zużywają o .wiele więcej
mydła niż u nas. Według
obliczeń z 1956 r., w Polsce
zużycie mydła na jedną o-

sobę wyniosło raptem 5,3
kg. Znajdujemy się na sza­
rym końcu w zestawie­
niach światowych. Wyprze­
dza nas i Urugwaj, i Ku­
ba, i nawet zacofana Por­
tugalia. O porównaniach z

krajami Europy zachodniej
strach pomyśleć. W przeli­
czeniu na jednego miesz­
kańca sprzedają nasze dro­
gerie o cztery razy mydła
toaletowego mniej, niż np.
Belgia.

Trzeba spojrzeć smutnej
prawdzie w oczy: z higieną
osobistą jesteśmy zdecydo­
wanie „na bakier”. Mam
wielu znajomych wśród le­
karzy; to, co opowiadają o

czystości ciała badanych
pacjentów, przejmuje

wprost grozą. A tyczy się
to bynajmniej nie miesz­
kańców zapadłych kątów,
ale obywateli królewskiego
miasta Krakowa. Nawet w

domach, zaopatrzonych w

piecyki gazowe, systematy­
czna kąpiel jest zjawiskiem
wyjątkowym! Znakomita
większość dzielnego społe­
czeństwa nie odczuwa po­
trzeby kąpieli częściej niż
raz na miesiąc, a są i tacy,
którzy od stóp do głów my­
ją się tylko około Wielkiej
Nocy...

Trzeba jednak spojrzeć

1 na drugą stronę medalu.
W Budapeszcie np. jest 12
łaźni, w Krakowie — ofi­
cjalnie 3, a w rzeczywisto­
ści jedna, choć i ta najlep­
sza przy ul. Sebastiana li­
czy sobie dobrych kilka­
dziesiąt lat. Przez cały o-

kres powojenny nie wybu­
dowano w naszym mieście
ani jednego zakładu kąpie­
lowego... Byłoby to wesołe,
gdyby nie było takie smut­
ne... Plany Nowej Huty by­
ły sporządzone bardzo dro­
biazgowo. Nie zapomniano
ani o przedszkolach, ani
nawet o garażach; pomi­
nięto tylko — łaźnię. Tak,
proszę Czytelników, w no­
woczesnym, stutysięcznym
mieście wznoszonym od
podstaw, nie ma łaźni! Po­
wiedzcie to cudzoziemcowi,
a głowę daję, że nie uwie­
rzy.

Tłumaczą poniektórzy, że

po co łaźnią, kiedy w każ­
dym mieszkaniu jest prze­
cież łazienka. Ale jest to

przyrównywanie piernika
do wiatraka. Potrzebne są i
łaźnie i łazienki. W Fin­
landii każdy, najbiedniej­
szy nawet dom wiejski ma

swoją własną saunę, a mi­
mo to istnieje szeroko roz­
gałęziona sieć wielkich
saun. Łaźnia to nie tylko
wanna i prysznic, ale cały
zespół różnorodnych urzą­
dzeń wodnych.

Tedy od razu konkretny
postulat pod adresem kra­
kowskiej Rady Narodowej:
Towarzysze, miejcie wzgląd
na obywateli naszego mia­
sta. Bo wstyd głęboki ogar­
nia, kiedy czyta się wskaź­
niki planu perspektywicz­
nego na lata 1930-1975. We­
dług tego planu dokonać
się ma ogromny skok w za­
opatrzeniu w lodówki, mo­
tocykle, nawet samochody.
Za to w zakresie zużycia
mydła i środków piorących
postęp — najdelikatniej
mówiąc — ma być więcej
niż skromny. Liczb wolę
nie podawać — są żenu­
jące.

Do tego rozdziału planu
perspektywicznego trzeba
chyba koniecznie wprowa­
dzić korektę. AWO
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Nie. Modrzewie jako jedyne z drzew szpilkowych
zrzucają szpilki na zimę, podobnie, jak drzewa li­
ściaste — liście.

Czy wszystkie drzewa

szpilkowe są stale zielone?

ę NAUKA I ZYCIE

Żelazo, jak złoto

Wartość każdego me­
talu zależy od jego
dkości. Były czasy,
dy żelazo ceniono
żej od złota i srebra.
W starożytnym Rzymie
pierścionki ślubne spo­
rządzano z żelaza,
niektórych krajach
szcze przed 700
przedmioty żelazne na­
leżały do klejnotów i by­
ły przechowywane w

skarbcach.

rza-

kie-
wy-

W

je-
laty

Do dwunastu
W średniowieczu żoł­

nierz mógł w bitwie od­
dać tylko 12 strzałów.
Tyle bowiem napełnio­
nych prochem naboi

się młode, o ile jaja
znajdą się w zimie pod
działaniem temperatu­
ry poniżej zera. Do
tych osobliwych istot
zaliczają się niektóre

gatunki raków tudzież
motyli.

Ostrożna gąsienica
Gąsienica indyjskie­

go motyla — olbrzyma,
noszącego łacińską na­
zwę Attacus atlas, za­
nim- przeobrazi się na

wybranym liściu w po-
czwarkę, przywiązuje
się nitką do niego, ni­
czym alpinista asekuru­
jący się liną. Poza tym
liść zostaje przymoco­
wany przez ostrożną

nosił na plecach, gdz'e gąsienicę do najbliższej
umocotaane były na rze- gałęzi. Ubezpieczony w

to w p rostNie^
DO WIARY!!..
ąół

• --::i ■♦"*]
mieniu. Przygotowania
do jednego strzału
trwały około 5 minut.
Jeżeli zatem muszkieter
dal dwanaście razy og­
nia, musiał potem kon-
t.unuować walkę na

białą broń.

Korzeń długości
40 metrów

Na pustyniach rosną
skąpo nikłe rośliny.
Korzenie ich jednak —

w poszukiwaniu nie­
zbędnej dla wegetacji
wilgoci — sięgają nie­
rzadko w głąb ziemi do
40 metrów, bo tu znaj­
dują dopiero wodę za-

skórną. Nic dziwnego
więc, że korzenie, na

których spoczywa tak

odpowiedzialne i trud­
ne do zrealizowania za­
danie, ważą często .. ty­
siąc razy więcej niż

wyrastający z nich wą­
tły pęd.

Muszą wpierw
zamarznąć

Z jaj niektórych
stworzeń wykluwają

IWÓWKI

Na Wawel,
na Wawel...

ten sposób liść jest tak
mocno przytwierdzony,
że dopiero z wysiłkiem
można oderwać go rę­
ką.

Poszukiwane...
uszka od filiżanek

U Papuasów cieszą
się wielkim powodze­
niem... nadbite uszka

Używają
ozdoby umoco-

w przegrodzie
Gdy brak Pa-

uszek od fili-

W
ysoki, starszy, siwy pan. Starannie
ubrany, z widoczną dbałością o do­
bór krawata do koloru garnituru.
Krok dystyngowany niejako, ruchy
płynne. Wśród rozgardiaszu wycie­

li czek, przewalających się tego dnia
przez dziedziniec Zamku wawelskiego, przed ka­
tedrą, u stóp Wawelu — rozmowa z panem Wła­
dysławem Stępniem, emerytowanym woźnym
Państwowych Zbiorów Sztuki na Wawelu sta­
nowi jakiś cichy, delikatny akcent. Pan Stępień
mówi powoli, nie unosi się nawet wówczas,
gdy opisuje najbardziej
Zamku.

Nasz rozmówca pracuje
1934. Zna Zamek dobrze,
przecież nie przyszedł tu

ny — był pracownikiem recepcyjnym kancela­
rii cywilnej dawnego prezydenta. Przedtem po­
znał dobrze Belweder i Zamek warszawski.-
Tak, Zamek bardzo dobrze zna, czeka z nie­
cierpliwością na jego odbudowę. Pamięta na­
wet, że na Wawelu znajduje się część
z Zamku warszawskiego.

Po wojnie?

sensacyjnych gości

na Wawelu od roku
bardzo dobrze. A

pracować jako woź-

mebli

— Objąłem funkcję woźnego Państwowych
Zbiorów Sztuki na Wawelu. Praca spokojna,
przyjemna, odpowiadająca moim zamiłowaniom.
Proszę nie sądzić, że praca woźnego nie ma

swoich uroków. Przecież „na codzień” obcuję
z Zamkiem wawelskim, codziennie oglądam
przepiękny dziedziniec i wieżę katedralną. Kie­
dy patrzę na tysiące ludzi, które przepływają
tędy ciągle, cieszę się, żeJZamek i katedra sta­
ją się rzeczywistą własnością całego narodu.
To nie frazes, proszę pana; wszystko, co jest
tu najpiękniejsze, można obejrzeć, trzeba obej­
rzeć. Chociaż odszedłem na emeryturę, nie czu-

ję się zwolniony z obowiązków — podziwiania
Wawelu. Mieszkam tutaj z żoną. Kiedy rano

wychodzę z domu, widzę wieżę katedry wawel­
skiej, a z prawej strony basztę złodziejską. W

tej baszcie mieszkałem przez kilka miesięcy,
kiedy Niemcy wkroczywszy do Krakowa wy­
rzucili mnie z mieszkania...

— Słyszeliśmy, że przed wojną był pan głó­
wnym „autorem" sukcesów kulinarno-bankieto-
wych podczas pobytu oficjalnych gości...

Owszem. Raz nawet, po zorganizowaniu
przeze mnie jakiegoś przyjęcia na cześć dele­
gacji rumuńskiej — otrzymałem rumuńskie od­
znaczenie.

— O, to bardzo dużo! Za jedno przyjęcie _

order?! A teraz co pan robi?
— No, mam emeryturę. Mówiłem o tym. Po­

za tym nudzę się, chcę pracować gdzieś "na pół-
etacie, ćwierćetacie...

— A jak patrzy na tę sprawę dyrekcja?
— Jak najprzychylniej. Tylko w Warszawie

nie chcą zatwierdzić.
— A może z Pana kwalifikacjami, doświad­

czeniem mógłby pan poprowadzić recepcję w

jakimś krakowskim hotelu?
— Tam też nie za dużo miejsc. Zresztą, mu­

szą pracować młodzi. Oni zajmują po nas miej­
sce. Ale — pracować się jeszcze chce...

— Do widzenia Panu.
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— Do widzenia.
Pan St/pień oddalił się, udając się na dzie­

dziniec wawelski. Codzienny, stary szlak do
pracy. Mijały go dziesiątki wycieczek... (j)

nadbite
od filiżanek,
ich do

wując...
nosowej.
puasom
żanek, spełnia tę samą
rolę mały kawałek
giętej porcelany.

Reklama

madę in USA

Założyciel i dyrektor
znanego na całym świę­
cie cyrku, Barnum, u-

rodzony w 1816 roku,
pierwszy zainicjował
niewybredną reklamę
w stylu amerykańskim.
Pewnego razu w swoim
„muzeum 500.000 oso­
bliwości”, gdzie prezen­
tował przeróżne stwory
natury, karłów i ol­
brzymów, pokazał...

wy-

nego na pewnym star­
cu, dzięki czemu pa­
cjent zdobył szansę dłu­
giego żywota. Trudno
zapewne byłoby opisać
zdziwienie lekarza, kie­
dy otrzymał od gminy,
w której zamieszkiwał
jego pacjent, rachunek
za... koszty utrzymania
owego człowieka. Zacni
ojcowie gminy uzasad­
nili swoje pismo tym,
że obecnie gmina bę­
dzie zmuszona trosz­
czyć się o środki utrzy­
mania
który wyzdrowiał,
wiele dłużej,
nadzwyczajnemu obcią­
żeniu winien jest lekarz
i musi za nie odpowia­
dać.

dla staruszka,
o

a temu

BAL
u-

___

iuł w, yuiiawii...
$ NAUKA I ŻYCIE @ NAUKA czarnego skrzypka. Po-

Oto ulewa cząstek, wyzwolonych przez promieniowanie kosmiczne we wnętrzu
specjalnej aparatury zwanej komora mgielkową.

nieważ Murzyn ukoń­
czył studia w Europie,
Barnum obiecywał so­
bie po nim dużo. Nie­
stety, mimo hucznych
zapowiedzi, spotkało go
rozczarowanie. Murzyń­
ski muzvk nie przycią­
gnął publiczności. Wte­
dy Barnum polecił w

nocy rozkleić olbrzymie
plakaty z podobizną

czarnego wirtuoza... od­
wrotnie, aby nowojor­
czycy byli przekonani,
że murzyński skrzypek
gra stojąc na głowie.
Tym razem Barnum o-

siągnrł zamierzony cel.
Na sali były upragnio­
ne komplety.

Nowości
nauki

radnie ręce: jak się
brać?

Na pewno lekko
letnio. Wszystkie ryp-
sy i tafty czarne, a na­
wet jaśniejsze latem nie
wyglądają najładniej.

Przy okazji „pobożne
westchnienie”: nie wkła­
dajcie taftowych sukien
na każdą cieplejszą nie­
dzielę. Właściwa suknia
na właściwym miejscu
— ta naczelna zasada
elegancji wyznacza taf­
tom miejsce wyłącz­
nie na wieczorkach ta­
necznych, i to raczej zi­
mą. Na ulicy tafty wy­
glądają po prostu stra- ;
„..11..1.. Tymczasem

----- i skromniejsza nawet, ale
i wypadły w le- prawdziwie letnia suk-

ogrodowy
i...

PROMIENIE

„NIE Z TEJ ZIEMI"

0
ło one — promienie, które docierają
do nas zewsząd. W dzień i w nocy
przeszywają nasze ciało, obojętnie, czy
czuwamy, czy śpimy, czy jesteśmy na

dworze, czy też głęboko pod ziemią.
Skąd przychodzą te tajemnicze pro­

mienie, nie wiemy. Trudności w odkryciu ich
źródła spowodowane Są niewyobrażalnie
wielką energią, jaką niosą z sobą.

Jedno wiemy: że są to strumienie cząstek,
głównie jąder atomowych najlżejszego pier­
wiastka — wodoru, a także niektórych cięż­
szych jąder. Najmniej „energiczne” cząstki
promieniowania kosmicznego niosą taką ener­
gię, jaka obecnie z trudem potrafimy wytwo­
rzyć w największych akceleratorach, jak syn-
chrofazotron w Dubnej pod Moskwą/a więc
10 miliardów elektronowoltów. Przeciętna
energia promieni kosmicznych jest jednak
znacznie większa. Trafiają się wśród nich na­
wet takie, których energia przekracza miliard
miliardów elektronowoltów!

Nie ma takiego procesu jądrowego, który
pozwoliłby na uzyskanie od razu przez cząst­
ki aż tak niesamowitej energii. Niemniej jed­
nak możemy dziś wskazać na pewne prawdo­
podobne źródło promieniowania kosmicznego.
Cząstki o najmniejszych energiach powstają.
jak się wydaje, na Słońcu i gwiazdactL Po

opuszczeniu macierzystego ciała niebieskiego
są one prawdopodobnie dodatkowo jeszcze
przyśpieszane przez otaczające to ciało pole
magnetyczne. Te.cząstki promieniowania kos­
micznego, które docierają do nas z odległych
gwiazd, mogą w czasie swej wielowiekowej
wędrówki przechodzić jeszcze przez rozlegle
chmury materii i w obłokach tych ulegać do­
datkowemu przyśpieszeniu przez istniejące
tam lokalne pola magnetyczne i elektryczne.
Leca.c przśz tys:ące czy nawet miliony lat i
stale otrzymując niewielkie porcje energii,
cząstki takie mogą w końcu uzyskać tak wiel­
ką energię, jaką właśnie obserwujemy w pro­
mieniowaniu kosmicznym, docierającym do

naszej planety.
W atmosferze Ziemi cząstki promieniowa­

nia kosmicznego zderzają się z jądrami ato­
mowymi powietrza. W czasie takich zderzeń

wyzwalane są całe kaskady cząstek, a jedno­
cześnie energia zostaje rozdrobniona na coraz

mniejsze porcje. Na powierzchnię naszego
globu nie docierają już pierwotne jądra ato­
mowe wodoru i cięższych pierwiastków, ale

„deszcz” najrozmaitszych drobniejszych czą­
stek i promieni gamma. W tym „deszczu” od
zarania istniema „kąpie” się cała ludzkość i
wszelkie organizmy żywe.

JAN ZArZTCKf

to jest wyjątkowo traf­
ne w tym wypadku, bo
tak się jakoś składa, że
na takich właśnie wie­
czorkach każda nowa

kreacja jest oglądana i

krytykowana ze szcze­
gólną „wnikliwością”.
Jej właścicielka znajdu­
je się więc, niczym ak­
tor na planie — prze­
świetlona ciekawskim o-

kiem bliźnich. Toteż, je­
śli chcecie tym bliźnim
trochę zaimponować
swoją awangardowością
w dziedzinie mody, pro­
ponuję uszyć sobie naj­
modniejszą suknię z

tzw. „wszystkim z ty­
łu” (rys. 1).

Dla tradycjonalistek
proponujemy młodzień­
czy model princeski
(rys. 2), również nada­
jący się na letnie uro­
czyste okazje. Jeśli zaś
nie zamierzacie szyć ni­
czego nowego, radzimy
włożyć którąś z posia­
danych sukien,
tając
byle
byle

■iarsńeMCsamy 10 pytań. Należy oapuwnsue.ee
nie z pamięci, a następnie porównać z odpowie­
dziami kontrolnymi, które podajemy oddzielnie.

Trafne odpowiedzi należy zaznaczyć przez „X”.
Ilość „X-ów” decyduje o nocie, na jaką zasłuży
egzaminowany. Skalę stopni podajemy przy od­
powiedziach.

1. Kto to byli lisowczycy?
2. Jak nazywał się legendarny poskromicie! lwów?

3. Gdzie znajduje się Eskuriai?
4. Czym wsiawlł się Stefan Rogoziński?

Do kogo należał Kraków w 1825 roku?

Kiedy i kto przedsiębrał pierwszą podróż do­
okoła świata,
cesem?

Kto kochał się
8. Czyim dziełem

Wiśle, gdzie 1 kiedy powstał?
9. Kto ze znanych w historii Polaków zawarł

serdeczną znajomość z Karolem Marksem?
13. Czy Kaprowie to pracownicy tarnowskich za­

kładów sztucznego tworzywa, które nazywają
się w popularnym skrócie „Kapro”?

Oczywiście, ten tytuł
to mała przesada. Lecz

wybaczcie dziennikarzo­
wi tę odrobinę „szmin­
ki”, którą pragnie pod-
rysować nie zawsze ko­
lorowe życie. A więc po
prostu jakiś miły, tro­
chę uroczysty wieczór u

przyjaciół, jakieś imię- szFiwie^
nińy, które miały „pę- | ■
cha” i
cie, jakiś dansing w cie-i niai a więc jasna i u-

pły, sierpniowy wieczór, | szyta z lekkiego mate-
a może zresztą napraw- . rialu, jest ładna i ele-
dę zabawa w ogrodzie... gancka
I oto rozkładamy bez-1 Ale wracajmy do tg.

mwamaiu MsaaRsoBi matu.

pamię-
tylko o zasadzie:

lekko, byle jasno,
z dekoltem i hal-

5.

6.

7.

która została uwieńczona suk-

w Marli Kalergls?
był pierwszy most żelazny na

mając
oswobodzeniu

uzyskały
fachów-

kin Moskwy
wysoką ocenę
ców.

okazję
jasną,
możli-
dekoi-

odpo-

z następnych
Carne

takie
!w

niektórych

wojny,
realiza-

w

„na
jakby to po-
fachowo fil-

10

gdy Carne za­
roił
na-

Gerarda Phili-

usztywniamy

powiedzenie

Fotos z filmu ,,Szatan zazdrości”.

Lekarz w opałach
Bardzo osobliwy pro­

ces miał miejsce przed
kilkudziesięciu laty w

Islandii. Przyczyną by­
ło... pomyślne zakończe­
nie ciężkiego zabiegu
operacyjnego, dokona­

® NAUKA I ŻYCIE
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New® lampy
da filmów

kolorowych
Wszystkie istniejące

dotąd źródła światła —

lampy zwykłe 1 łukowe

skażały naturalne bar­
wy w filmie koloro­

wym. Niedawno we

Wszechzwiązkowym In­
stytucie Kinofototech-

nicanym skonstruowano

nowe, oryginalne źródło

światła — lampę kse-

nonową. Dzięki jej za­
stosowaniu znacznie po­
lepsza się jakość fil­
mów kolorowych. Nie

wydziela ona szkodli­
wych gazów, urządzenie
jej jest bardzo proste,
a zastosowanie nie wy­
maga specjalnych me­
chanizmów obsługują­

cych. Pierwsze 1

lampy zmontowane

aparatach

Na taką letnią
wkładamy więc
letnią sukienkę,
wie najbardziej
towar.ą — letni
wiednik sukni coctailo-
wej. Suknia ta jest tro­
chę dłuższa, niż przecię­
tnie przepisuje moda.
Szyjemy ją z jakiegoś
sztywniejszego i konie-

mnąccgo się

„PnEumatyczne“
budawniclwo

W Stanach Zjedno­
czonych powstało co.4,

co można by nazwać

„budownictwem pneu­
matycznym'’. Zaczęło
się od konieczności roz­
wiązania problemu za­
bezpieczenia wielkich

anten radarowych, u-

stawionych na tere­
nach podbiegunowych

i narażonych na gwał­
towne burze. Próby wy­
kazały, źe najodpowied­
niejszą formą osłonj’
jest szczelna powłoka
balonowa w postaci ko­
puły. Jedną z najwię­
kszych tego rodzaju bu­
dowli jest 3-kondygna-
cjowy budynek oraz

magazyn, którego nylo-
nowa powłoka waży za­
ledwie 180 kg. Może on

pomieścić tysiąc ton

towarów o objętości
1800 m kw.

cznie nie
materiału i dodaikowo
jeszcze
halkę. W ten sposób o-

trzymujemy rodzaj
wdzięcznego modelu z

rot. nr 1. Jeszcze tylko
lekkie, jasne pantofelki,
rękawiczki, które (jeśli
lubimy być „w pełnym
rysztunku”) zdejmuje­
my tylko do posiłków
lub — jeśli wolimy swo­
bodę — chowamy do
małej, lekkiej torebecz­
ki zaraz po wejściu
plan” —

wiedzieli
mówcy.

Zresztą, O tym
wiedzieć

tćklego triumfu
30 lat.

Przyszły lata
Stara gwardia
torów francuskich
obawie przed represja­
mi okupanta opuściła
kraj. Z wielkich pozo­
stał na posterunku tyl­
ko Carne. Po dwulet­
niej pauzie odbyła się
premiera filmu „Les vi-
siteurs du soir” — pię­
knej baśni z okresu
średniowiecznego, ze

scenarzystami, którzy
wystąpili pod pseudo­
nimami. Byli to Prevert
i Laroche poszukiwani
przez gestapo. Z kolei
Carne podjął realizację
swego największego
dzieła — filmu „Kome­
dianci”, który doczekał

się wyświetlenia dopie-

TO po
Paryża.

Żaden
filmów Marcela
— mimo II nagrody na

festiwalu W Wenecji
(1953) dla filmu „Tere­
sa Raąuin” — nie osią­
gnął już takiego pozio­
mu jak „Komedianci”.
Ale jest to winą produ­
centów, którzy odrzu­
cają niemal wszystkie
tematy i scenariusze

przedstawiane przez
wielkiego reżysera. Tak

było np. z „Juliette et
la clef des songes”,
który doczekał się rea­
lizacji dopiero po
latach,
proponował dla
głównej „kasowe”
zwisko

pe... (iw)

naleiy,.,
... że do letniej su­

kni balowej wkłada­
my lekkie, jasne
pantofelki; „szpilki”
— gdy jesteśmy śre­
dniego wzrostu, „tru-
mniaki” — dla wyso­
kich.

... że torebka uzu­
pełniająca toaletę
musi być mała i lek­
ka.

... że ładnie wyglą­
dają do takiej sukni
lekkie, stylonowe rę­
kawiczki w kolorze
kontrastującym, gdy
suknia jest gładka,
lub w jednym z wy­
stępujących we wzo­
rze sukni.

... że w końcu nic
nas tak nie przystroi'
na zabawę ogrodową,
jak ładny uśmiech i
pogodna twarz, (hz)

Czego mcżemy
oczekiwać?

Nasz przemysł ciężki
rozpocznie w przyszłym
roku seryjną produkcję
trój wagonowych jedno­
stek elektrycznych, lo­

komotyw spalinowych
oraz drobnicowców o

wyporności 6 tys. ton.

Nowością będą ciągniki
o mocy 20 KM, samo­
chody ciężarowe o ła­
downości 8 t.

jciec Marcela
Carne, jednego z

największych
francuskich realizato­
rów filmowych, był sto­
larzem. Mały Marcel już
w latach szkolnych u-

częszczał na kursy foto­
grafii artystycznej,

kryjąc się z tym przed
rodziną. Gdy ukończył
19 lat, Jacąues Feyder
da! mu stanowisko dru­
giego asystenta w fil­
mie „Les nouveaux

messieurs”. Wkrótce
Carne otrzymał I

grodę w konkursie
najlepszą recenzję
mową.

Pierwszym samo­
dzielnym krokiem Mar­
cela Carne był film do-
kumentarny, zrealizo­
wany za pożyczone pie­
niądze i pożyczoną ka­
merą, pt. „Nagent —-

niedzielne Eldorado”.
Rene Clair angażuje go
do swego pierwszego

filmu dźwiękowego
„Pod dachami Paryża”,
a Feyder po powrocie z

Hollywood — do „Wiel­
kiej gry”, „Pension Mi-
mosas” i „Zwyciężyły
kobiety”.

16 września 1936 od­
bywa się premiera fil­
mu „Jenny” według
scenariusza Preverta w

wielkiej obsadzie ak­
torskiej i reżyserii Car-
ne’go. Zaczęła się seria
filmów najbardziej ty­
powych dla światopo­
glądu Carne’go: „Dróle
de dramę”, „Ludzie za

mgłą”, „I-Iótel du Nord”w;

q (wyświetlany obecnie w

. Krakowie) i ;,Le jour se

.’hj' leve”. „Ludzi za mgłą”
„ wyświetlano z nie noto-

wanym dotąd powodze-
ę; niem w Londynie, Mo-

“j" skwie, Pradze, Buenos
"

Aires, Warszawie, Mo-
: nachium, Paryżu. Mo-

żna powiedzieć za Sa-
doulem: żaden inny re­
żyser świata nie odniósł

i
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Mit’ Qr Zptldlu
Kim gest dowódca

wojsk lądowych NATO w Europie?

Wpoprzeamm oacinKU zaznajomi­
liśmy Czytelników z „karierą

’

gen. Speidla — od 1914 roku do
jego pobytu w Paryżu w okresie
II wojny światowej. Dziś poda-
jemy dalszy ciąg artykułu M.

Dzalepy’ego, opublikowanego we francuskim
czasopiśmie „LŹAnnee Politiąue et Econo-

mique”. .

tla i to nie Jako spiskowca, lecz współpracow­
nika Rommla. Hitler, który właśnie został po­
informowany o wywrotowej działalności Rom­
mla, chciał, zanim zaatakuje najbardziej popu­
larnego dowódcę wojskowego, mieć w ręku
wszystkie dowody jego winy. Po złożeniu ze­
znań 4 października 1944 sąd honorowy unie­
winnia gen. Sipeidla.

„Zbawca Paryża1*
Speidel wydał Rommla

Ostatnie dni pobytu Speidla we Francji dały
mu okazję — jak głosi legenda — do zdo­

bycia nowego tytułu do „wdzięczności” Fran­
cuzów, tytułu „zbawcy Paryża”. To on rzeko­
mo dopuścił się ponownie „nieposłuszeństwa”
wobec Hitlera i odmówił wykonania rozkazu
zniszczenia mostów i innych ważnych obiektów
stolicy Francji.

Cóż jednak mówi na ten temat Speidel?
Otrzymał on rozkaz od Hitlera 23 sierpnia i

jeśli wierzyć jego słowom, nie przekazał go ko­
mendantowi „Wielkiego Paryża”, gen. Von Chol­
titz. Jednakże Choltitz otrzymał taki sam roz­
kaz bezpośrednio z naczelnego dowództwa
Wehrmachtu. Zatajenie więc tego rozkazu przez
Speidla nie przydałoby się na nic, gdyby ko­
mendant „Wielkiego Paryża” wykonał rozkaz
fiihrera. Tak więc tytuł „zbawcy Paryża” na­
leży się raczej gen. von Choltitz...

Bez winy

Czy należy się dziwić, że po tym wszystkim,
o czym była mowa, gestapo nie mogło zna­

leźć niczego obciążającego tego „spiskowca” ani
w czasie niezliczonych śledztw, ani w napły­
wających zawsząd raportach, ani też w zezna­
niach, które wymuszano torturami na areszto­
wanych spiskowcach?...

Speidel został aresztowany dopiero 7 wrze­
śnia 1944 r., kiedy większość spiskowców, bio-
rących udział w zamachu na Hitlera 20 lipca
1944, a nawet wiele osób, które były tylko „po­
dejrzane”, zostało powieszonych. Ponadto jego
aresztowanie nie miało wcale dramatycznych
cech. Aresztowano go na żądanie marszałka Kei-

rzeczywistości sprawy wyglądają następu-
’’

jąco:
Speidel został uniewinniony dlatego, że jego

zeznania w sprawie Rommla były właśnie ta­
kie, jakich życzył sobie sąd. Inaczej mówiąc,
były szef sztabu marszałka Rommla zdradził
swego zwierzchnika...

Fakt ten został ujawniony przez Manfreda
Rommla, syna marszałka i oficera Wehrmachtu,
w oświadczeniu dotyczącym okoliczności śmier­
ci jego ojca.

„W czasie mojej ostatniej rozmowy z ojcem
•— stwierdzi! Manfred Rommel — oświadczył
on, iż jest podejrzany o udział w spisku 20 lip­
ca. Gen. Speidel, jego były szef sztabu, areszto­
wany o kilka tygodni wcześniej, m ał powie­
dzieć, iż ojciec mój byłby odegrał w spisku
wybitną rolę, lecz przeszkodziły w tym jego
rany".

Oświadczenie młodego Rommla zostało po­
twierdzone 9 lipca 1955 przez żonę marszałka,
Lucję Marię Rommel.

Należy zaznaczyć, że rozmowa Rommla z sy­
nem odbyła się 13 października 1944 r. w oko­
licznościach wyjątkowo dramatycznych, bo w

chwili, gdy żegnali się po raz ostatni. Rommel
miał bowiem umrzeć w kilka godzin później.
Na krótko przed tą rozmową odwiedziło go
dwóch generałów — Burgdorf i Meisel, wysia­
nych przez Hitlera, aby go powiadomić, że mo­
że wybierać... między samobójstwem a szubie­
nicą. To właśnie ci emisariusze Hitlera, którzy
zakomunikowali mu decyzją ftihrera, powie­
dzieli rór.nież, że Hitler jest poinformowany o

jego udziale w spisku z 20 lipca na podstawie
zeznań świadków — m. in. gen. Speidla.

Ukoronowaniem tego wszystkiego jest fakt,

że w swej książce „Inwazja 1941" Speidel pi-
sząc o okolicznościach śmierci Rommla (o któ­
rym wyraża się w superlatywach), cytuje „ra­
port" jego żony, lecz pomija całkowitym mil­
czeniem tę część jej oświadczenia, w której jest
mowa o nim samym...

Sprawa Speidla
\X7 jaki więc sposób generał niemiecki po tak
’'

obciążającej przeszłości mógł zostać mia­
nowany dowódcą europejskich wojsk NATO?
Sprawę Speidla wytłumaczyć można jedynie —

polityką „atlantycką"; sprawa ta wykazuje bo­
wiem najbardziej ponure strony tej polityki.

Przede wszystkim ten generał niemiecki speł­
niał takie same zadania w łonie rządu Ade-
nauera, jakie powierzono mu po I wojnie świa­
towej w sztabie generalnym Reichswehry, tj.
odbudowywał armię niemiecką. Jego obecne
stanowisko w dowództwie wojsk NATO było
więc właściwym dla niego miejscem, ponieważ
remilitaryzacja Niemiec zachodnich stanowi je­
den z głównych celów obozu „atlantyckiego"..

Stanowisko to należało mu się również dla­
tego, że jest on „specjalistą", jeśli chodzi o woj­
nę ze Wschodem. Od końca II wojny światowej
stawia on na kartę antyradziecką i tym potra­
fił zwrócić na siebie uwagę Amerykanów, któ­
rym zależało szczególnie na poznaniu przyczyn
klęski Wehrmachtu w Rosji. W pojęciu Speidla
sojusz altantycki został utworzony przez jezo
waszyngtońskich inicjatorów w przewidywaniu
nowej wojny przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu. Podkreślał on to w raporcie złożonym w

1954 roku szefowi tajnego wywiadu amerykań­
skiego, Allenowi Dullesowi. Speidel ubolewa w

tym raporcie z powodu „kryzysu", który panu­
je w armii francuskiej, wskutek „przenikania
polityki do wszystkich trybów machiny woj­
skowej" i dodaje, że „jeśli byli oficerowie i
żołnierze Wehrmachtu" niechętnie odnoszą , się
do służby w nowej armii niemieckiej, to właśnie
dlatego, iż „nie mają zaufania, że francusko-
nlemiecka fuzja militarna spełni swe zadanie
w wypadku konfliktu ze Związkiem Radziec­
kim".

Speidel uchodzi też za „wielkiego Europej­
czyka". Tę reputację wyrobił sobie opublikowa­
niem w 1949 roku książki zatytułowanej „In­
wazja 1944". W pracy tej mówi wciąż „o Euro­
pie" tak, jakby już wówczas sprawa ta była
główną jego troską. Pisze mianowicie o po-
koju „w ramach Stanów Zjednoczonych Euro­
py", o pokoju, którego owocem byłby „ład, a

nie chaos”.
Słowem, Speidel występował wówczas w roli

prekursora idei europejskiej. Jeśli więc rze­
czywiście — jak to przypomina w swym ra­
porcie Ministerstwo Wojny USA — obiecał rzą­
dowi, w Bonn na długo przed włączeniem Nie­
mieckiej Republiki Federalnej do NATO, „iż.
wojska europejskie oddane zostaną pod dowó­
dztwo niemieckie", jest rzeczą zrozumiałą, że

były generał hitlerowski był jak najbardziej
powołany do objęcia dowództwa...

Oprać. J. S.

Nieodzowna

Śmiejemy Wii&ld Sechenter

przedmowa
Młoda, dopiero co zaślu­

biona para jedzie
do swego ogniska
go.

— A no, Warta
mąż — weź mnie za brodę
i szarpnij z całej siły.

— Boże, co też ty wymy­
śliłeś!

— Nie, nie, bądź tak ła­
skawa! Proszę cię! Weź i
szarpnij bez żadnych cere­
gieli...

— Przestali, po co ci to?
— Waria, proszę cię „

Żądam w końcu! Jeśli ko­
chasz mnie, to weźmiesz
mnie za

niesz... Oto

targaj!
— Za nic

Sprawiać ból

którego kocham nad życie...
Nie, nigdy!

— Ależ ja proszę! — za­
czyna się gniewać świeżo
upieczony
Rozumiesz?
żądam!

W końcu,
regielach, zdziwiona żona

zapuszcza swoje maleńkie

rączki w brodę męża i szar­
pie z całej siły. Mąż nawet

się nie skrzywił...
— Wyobraź sobie, że

mnie to nic a nic nie bola­
ło! — mówi potem.

— Jak Boga kocham, nie
boli! A zaczekaj, teraz ja
ciebie...

1 chwyta kilka włosków
kolo skroni swej małżonki,
i mot no szarpie. Żona głoś­
no piszczy.

— Teraz, moja droga —

reasumuje mąż —sama wi­
dzisz, że jestem o wiele sil­
niejszy i wytrzymalszy <7.1
ciebie. Koniecznie musisz
o tym wiedzieć na wypa­
dek, gdybyś kiedykolwiek
w przyszłości chciała rzu­
cić się na mnie z kułakami
albo zagrozić mi wydrapa-
niem oczu... Jednym sło­
wem, niech żona się boi
swego męża!

z cerkwi
domowz-

— mówi

brodę i szarp-
moja broda,

w święcie!
człowiekowi,

małżonek. —

Ja proszę i...

po długich, ce-

o
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czasu
W pokoju gościnnym 8

jcsnobłękitnyml obiciami
wyznawali sobie miłość.

Młody człowiek o przy­
jemnej powierzchowności
klęcząc na jednym kolanie
przed mloaą dziewczyną
przysięgał.

— Żyć bez pani nie mo­
gę, droga moja! Przysię­
gam pani — szeptał niemal
tracąc oddech. —• Od cza­
su, gdy panią zobaczyłem,
straciłem spokój! Droga
moja, niech pani mi po­
wie... powie... Tak, czy nie?

Dziewczyna otworzyła u-

steczka, żeby odpowiedzieć,
ale w drzwiach ukazała się
głowa jej brata.

— Liii, na minutkę! —•

powiedział.
— Czego chcesz? — za­

pytała wychodząc do bra­
ta.

— Przepraszam się, moja
droga, że przeszkodziłem
wam, ale... jestem twoim
bratem i moim świętym o-

bowiązkiem jest ostrzec
cię... Bądź ostrożna z tym
panem. Trzymaj język za

zębami... Strzeż się powie­
dzieć coś zbytecznego.

— Ależ on mi się o-

świadczył!
— To twoja sprawa...

Przyjmuj jego oświadczy­
ny, jak chcesz, wychodź za

niego zamąż, ale, na mi­
łość boską, bądź ostrożna...
Ja znam tego typa... Ta
szubrawiec najgorszego ga­
tunku! Natychmiast do­
niesie, jeżeli cokolwiek...

— Merci, Maks... Nic o

tym nie wiedziałam!
■Dziewczyna wróciła da

pokoju gościnnego. Odpo­
wiedziała młodemu czło­
wiekowi „tak", całowała
się z nim, obejmowała, ści­
skała, zaklinała, ale była
ostrożna: mówiła tylko o

miłości.

ŻYCZENIA DLA KOLARZA

SALTO MOJITALE

AKTORKA

ZABAWA W „ZIELONE”

lego

p&dicuręJ

Bez podpisu

REFLEKSJA KOMUNIKACYJNA

O PEWNYM ARTYSCIE-MALĄRZU

PO REDUKCJI AUT SŁUŻBOWYCH

Bez Dodoisu.
rys. J . Dynda

Transport ma gros strat

przez brak autostrad.

Czy cię słonko piecze,
czy cię deszczyk meczy,
niech ci się fortuna
zawsze kołem toczy!

Swych malowanych ledwo zmruży rzęs knot,
już jest obiektem podziwu i tęsknot,
lecz to wrażenie sama szybko zatrze,
gdy tylko zacznic mówić o teatrze.

W życiu — szeroka natura.

W twórczości — martwa natura.

Sam był wśród schematycznych watah —

dziś o kultury pisze stratach.

Niejeden to zaprawdę raz

nawet poważne panie i panowie,
kiedy na wczasy przyjdzie czas,

grają w „zielone” (w głowie).

lego...III

Zdaje mi się, że mówiłaś coś do mnie kochanie?...

AJ*• --X *

Zapłaciłem za ubranie,
lecz krawiec zwodzi mnie skrycie.
Więc wpadnę doń i zawołam:
— Ręce do góry! Pieniądze łub SZyclcI

Przełożył z rosyjskiego -4.

FR. SWARZYCA V,

Bez podpisu

iqg dalszy
U KRAWCA.

Dygnitarze w naszym narodzie
tak czy tak zawsze n a

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ

w Jaworznie

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko

ARCHITEKTA MIEJSKIEGO w Jaworznie
Kandydaci winni posiadać kwalifikacje mgr
inż. arch., uprawnienia budowlane oraz co naj­

mniej 3 la ca praktyki zawodowej.
Uposażenie wg stawek obowiązujących w służbie

arch. budowlanej.
Zgłoszenia do dnia 23. VIII. 1958 r. wraz z do­
kumentami kierować do Działu Kadr Prezydium

Miejskiej Rady Narodowej w Jaworznie.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY WYTWÓRCZE
MATERIAŁÓW ELEKTROTECHNICZNYCH

Kraków-Płaszów, ul. Prokoclmska 75

sprzedadzą w drodze przetargu

ograniczonego
1. samochód ciężarowy marki „Dodge" _

PRZETARGI

samochód

samochód

przyczepę

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
USŁUG i HANDLU

SPRZĘTEM MOTORYZACYJNYM
w Krakowie, ulica Wodna 11

ogłasza, że

dnia 22 sierpnia 1958 r., o godz. 10

sprzeda vi drodze I przetargu
nieograniczonego
ciężarowy marki „Klockner",

ciężarowy marki „Ford-Canada",
samochodową marki

„Gelbke-Janitz".
Cena wywoławcza samochodu marki „Klock­

ner" wynosi 30,000.— zł.
samochodu marki „Ford-Cańada" 25.000.— zł.

przyczepy samochodowej 15.000.— zł.

W razie niedojścia do skutku I przetargu —

przetarg II odbędzie się dnia 10 września 1958
r. zaś ewentualny III przetarg odbędzie się dnia

25 września 1953 r. w tym samym miejscu
i czasie.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej każdego samochodu i przyczepy należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu na

konto Spółdzielni w N.B.P. Kraków-Podgórze
Nr 705-6-59.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Stan samochodów i przyczepy dobry.
Samochody oraz przyczepę oglądać można co­

dziennie w godzinach od 8—14.
K-5590

ładowność 3 tony — cena wywoławcza 35.000 zł.
2. samochód

____ __

3 tony — cena wywoławcza 28.000.—"zh*

Przetarg odbędzie się dnia 21 sierpnia 1958 r.

o godz. 9 w lokalu K. Z. W. M. E. w Krakowie,
ul. Prokocimska 75.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze, nieuspołecznio­
ne, organizacje społeczne i osoby prywatne, po
wpłaceniu do kasy KZWME wadium w wyso­

kości 10 proc, ceny wywoławczej.
Samochody można oglądać codziennie (za wy­
jątkiem niedziel i świąt) w godz. od 7—13 w

garażach KZWMĘ, ul. Prokociipska 75.
O ile I przetarg nie dojdzie do skutku — II

przetarg odbędzie się w dniu 5 września br.
o godz. 9 przy ul. Prokocimskiej 75, zaś ewen­
tualny III przetarg w dniu 22 września br.

o godz. 9 w tym samym miejscu.
K-5423

marki „Bedford" — ładowność

pracownicy poszukiwani
CIEŚLĘ MURARZY oraz ROBOTNIKÓW NIE-
KWALIFIKOWANYCH przyjmie Zarząd Bu­
dowlano-Montażowy Nr 1 „Centrum" Przed­
siębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im.
Lenina. Zgłoszenia na budowie Cementowni
Nowa Huta — dojazd tramwajem Nr 15 do
końca. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. Hotel pracowniczy

i stołówką zapewnione.
K-5527

MONTERÓW SILNIKOWCÓW zatrudni na­
tychmiast przedsiębiorstwo uspołecznione.
Miejsce pracy Wieliczka. Warunki do omó­
wienia. Zgłoszenia pisemne kierować: Biuro
Ogłoszeń „Prasa" Kraków, Rynek 46 dla Nr

K- 5S02

STAJENNEGO do obsługi koni zatrudni na­
tychmiast Krakowski Klub Jazdy Konnej. Zgło­
szenia: Kraków, Kopernika 31. Wynagrodze­

nie wg urnowy.
K-5572

„GAłZETA KRAKOWSKA- ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wielopole t. III p. Adrei dla kererpandrncjl: KRAKÓW I ikr

poczt. 555 Adrii admtnlUnejl: KRAKOWSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE, Kraków, ul. WHIna Ł

nr tel. SSS-CZ, Telefony redzkejlrcenlttli redikcjl czynna od godz. 1 do 5 nad ranrm — nr tel. 235.15
— łączy ze wszystkimi dz'iłaml Telefony bezpośrednie: red naczelny — 581-35 zast. red nera —

IM.12. ickretarz odpowiedzialny tli w, dział ekonomiczny - 245.5I dział partyjny - 531.23. dział kul-

turalny — 531-31. dział niiejikt -210-63, dział terenowy — 232-13, dział rolny — 201 ss Ogłoszenia
przyjmuj! Biuro Ogloized Kuk. Wyd. Prał. Rynek G|. | tt|. 553.40. N1EZAM0W1ONYCH

REJKOPISOW RŁDAKCJA NIK ZWRACA. Druk wykonuje

KRAKOWSKA DRUKARNIA PRASOWA UL WlglOPOŁg 1 — PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE.
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Zmiany w skupie g&kóuu
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leków zagranicznych

La zdjęciu: Dzicc.zimcc Collegium Nowodworskiego przy ul. Anny.

Krzyżówka nr 35
e/

Poziomo: 1. Przysłówek, 5. Na- j
czynie do podawania potraw, 9.
Szok nerwowy, spotykany u na­
łogowych palaczy haszyszu, 13.

Przykrycie na łóżko, 17. Wdz:ęk,
czar, 13. Pies myśliwski, 19. Masa
wulkaniczna. 20. Góry stanowią­
ce wschodnią granicę Europv 21.

I. Przedmiot osobliwy, niezwy*
czajny, 5. U-oczysty strój sędzię*

6. Dowódca janczarów, 7.

w:elkiego palca,
wóz spotykany
9. Likier kminkowy,
staroegipski, medyj-

Jak już podawaliśmy Prezy­
dium Rady Narodowej miasta
Krakowa otrzymało na rek ?
bieżący 34.500 tys. złotych kre- •:

bankowych jako 5
państwa - dla bu-j:

spółdzielczego i|
indyiyidualnogo na dokeA *

czenie będących w 1
wie t............................
Wielu
dualnych złożyło w wydział
gospodarki mieszkaniowej j
dania o przyznanie im kredy'
tów. Niestety podania te nie
są zazwyczaj kompletne, gdyż
brak jest koniecznych załącz-
n’kaw, jak np. wyciąg aktu
hipotecznego, zaświadczenie
pracy oraz zaświadczenie kie­
rownictwa budowy domków o

wartości wykonywanych ro-.

bót.
20 bm. upływa ostateczny

termin przedłożenia brakują-1
cych dokumentów. Niech więc
ci wszyscy, którym zwracano

uwagę, a którzy postępują o-

pieszale, załatwią wreszcie ko­
nieczne formalności, gdyż po
tym terminie prośby o przy­
znanie kredytu, nie uzupeł­
nione załącznikami, nie będą
rozpatrywane.

ragranfmutic^

a 120 nowych lekarstw
a Obniżka cen 70 proc,
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Spółdzielczość inwalidzka
skupia w tej chwili w swym
związku 24 spółdzielnie, z cze­
go 14 przypada na Kraków, a

10 na wojewóidztwo. W II
lokoń-5 kwartale br- zatrudniono 3178

. . , bUido-Sosób, w Krakówie — 1821.
domków jednorodzinnych^ Spółdzielnie dzielą się na kil-

1 inwestorów indywi- ka branż: c’?,etniczną, papier-
l.ile yniczą, odzieżową drzewną, spo-
po- s zywczą, metalo-wą i skórzaną.
:dy- / W Krakowie' nadto kilkańaś-

" cie kiosków z napojami chło­
dzącymi i artykułami spożyw­
czymi prowadzonych jest
przez spółdzielczość inwali­
dów.

Jedną z poważniejszych . in­
westycji jest budowa ośrodka
dla niewidomych inwalidów,
gdzie znajdzie. pomieszczenie
zakład produkcyjny, biura i
internat na 80 osób. Budowa
tego obiektu będzie kosztowa­
ła 18 milionów złotych. Po je­
go ukończeniu najbardziej po­
szkodowani inwalidzi znajdą
pomieszczenie i pracę w od­
powiednich warunkach, przy­
stosowanych do ich stanu
zdrowia.

Buauje się również 5 dom-

dytów
pomoc
downictwa

Nowinki filmowe
FILMY ELA MŁODZIEŻY, których, brak dał się tak

bardzo .Odczuć zostały zakupione ostatnio przez Cen­
tralę Wynajmu Filmów. Angielski film „O jedno ży­
czenie za wiele” opowiada o chłopcu, który znalazł
czarodziejską kulkę, spełniającą wszystkie jego ży­
czenia. „Szkoła ojców” film produkcji czeskiej, tc film
przedstawiający trudne problemy wychowania mło­
dzieży szkole i w domu. „Krawiec i książę” jest
sfilmowaną bajką produkcji bułgarsko-czeskiej we­
dług niemieckiego poety Wilhelma Hauffa. Wydaje się
jednak, że filmy te znowuż przeznaczone są raczej
dla młodzlefy w wieku lat 7 — 12, że nadal mimo
zapowiedzi i zakupów, młodzież lat 14 pozbawiona bę­
dzie filmu odpowiedniego dla jej zainteresowań.

SACHA GCJITRY jest autorem scenariusza i reży­
serem zabawnego filmu kryminalnego o morderstwie,
o którf- posądzonych jest aż trzech ..bezsprzecznych’’’
morderców. Tę kryminalną historię pod tytułem „Ta­
kich dwóch jak nas trzech” zakupiliśmy ostatnio.

GGRGMNY POŻAR, który wybuchł w lipcu w ate­
lier Gddwyna w Hollywood zniszczył zupełnie deko­
racje przygotowane do filmu „Porgy and Bess”. Szko­
dy wywołane ogniem (spłonęła także aparatura do
zdjęć szeroko-ekranowych) oblicza się na^ ok. 2,5 min
dolarów.

ANNA MAGNANI I SOFIWA LOREN odwieczne ry­
walki,. wystąpią tym razem w jednym filmie, reżyserii
Georga Cukora. Tytuł filmu „Dwie kobiety”. Scena­
riusz opracowany został na podstawie opowiadania A.
?>ioravii. Autor za odstąpienie praw przeniesienia o-

powiadania na ekran otrzymał 100 tys. dolarów. Jaka
jest gaża dwóch aktorek, niestety nie wiemy.

OLIATER NIE
puszczał bowiem
Niestety mu.śiał
kręcenia nowego
clucent brytyjski Rank wycofał swoje przyrzeczenie r:

lizacji. przybliżone koszty
tów.

GOLIŁ SIĘ od trzech miesięcy. Za~
królewską brodę do filmu „Makbet”
ostatnio zrezygnować z zamiaru na

filmu Szekspirowskiego. Znany pro

1 sierpnia br. weszły w

nowe zasady skupu le-
zagranicznych. Rozsze-
znacznie asortyment le-

„de-

ków
biiżr

przeznacza r

„Lajkonik”, i
spółdzielczość,

W tej chwili przeprowadza
sio roboty remontowe w Spół­
dzielni im. „Komuny Parys-
kio/’. Podobne prace prowa­
dzi się w budynku przy ul.
Ks. Józefa. Po odpowiedniej
adaptacji Pkalu znajdzie tu

pomieszczenie z?.kią.l włókien­
niczy spółdzielni ..Robotnik”

jednorodzinnych, tzw.
niaków. Część funduszów

budowę
pokrywa

życie
ków
rzono

ków skupowanych przez
likatesy apteczne”. Lista po­
zycji powiększyła się o 120
nowych, dotychczas nie śkupo ■
wanych leków i obecnie łącz­
nie z tzw. synonimami (lekami
podobnymi, a różniącymi się
jedynie nazwą) wynosi około
700 pozycji.

Na skutek niewłaściwej po­
lityki cen mieliśmy clo czynie­
nia ze szkodliwym zjawiskiem
nadmiernego nasycania rynku
jednymi lekami — głównie
najdroższymi, gdy innych bra­
kowało. W związku z tym
Centralny Zarząd Aptek po­
stanowił oprzeć cenę poszcze­
gólnych leków'na faktycznej

katalogów
gólnych leków‘na
wartości według
firm zagranicznych, przy czym
pod uwagę będzie brana prze­
ciętna europejska cena leków,
przeliczana w odpowiedniej
relacji dewizowej. Posunięcie
to doprowadzi do obniżki cen

ok. 70 proc, leków zagrań.
Równocześnie w porozumie­

niu z Powszechną Kasą Opie­
ki postanowiono wprowadzić
innowację w dotychczasowym
systemie skupu leków. Osoby

Wie kwapiła się
Rada Narodowa

Do niedawna, a ściśle mówiąc
do 11 sierpnia br. ul. Kościusz­
kowców w Borku Fałęćkim. pro­
wadząca od szo y Zakopiańskiej
do nowych bloków mieszkalnycn
Krakowsk:ch Zakładów Sodowych
przedstawiała prawdziwy obraz

nędzy i rozpaczy. Wyboje, doły,
„jeziora” itp. przyjemności
kały zawsze „nieuchronnie’’
kierowców i przechodniów,
rowr.y nie chcąc narażać
szwank taboru

decydowali się
po... chodnikach,
drodze leżał
dwóch lat tłuczeń,
nie przeznaczany
wierzchni, ale —

— nikt nie kwapił się dokonać

niezbędnych prac konserwacyj­
nych.

„Zdenerwował się’* tym wresz­
cie mon.er-clektryk z Krakow­
skich Zakładów Sodowych,
Kazimierz Stasiszyn, który
no 14 sierpnia, korzystając z ur­
lopu, zabrał taczki, łopatę i

cze-

na

Kie-

chcąc narażać na

samochodowego,
na przejażdżki
Wprawdzie przy
zwieziony od

prawdopodob­
na naprawę n.a-

Jak dotychczas

potrzebne do tego celu rekwizy­
ty, po czym ku zdumieniu okoii-

cziych mieszkańców zaczął sam

„łatać” dziury.
Wkiótce do „zdenerwowanego’’

Staśiśzyńa cibszla najpierw gro­
madka dzieci, a następu c —

dorosłych. Dzielnie pom ‘gali mu

dwaj chłopcy — I .uzar i Piszczek.
W czwartek wieczorem droga zo­
stała naprawiona.

C śnie się na usta życzenie, aby
tego rodzaju „zdenerwowanie’’
udzielało się częściej mieszkań­
com naszych podmiejskich dziel-

$owy rozkład

posiadające na koncie PKO
dolary, będą mogły kupować
bezpośrednio potrzebne im le­
ki, albo pobierać asygnatę, na

podstawie której w wyznaczo­
nej aptece wypłacona im zo­
stanie równowartość danego
leku w złotych. Powinno to się
przyczynić do
kiopotów, jakie
niejednokrotnie
leków wówczas,
skupujące mają
nego leku, oraz

spekulacji lekarstwami zagra­
nicznymi. Dzięki wprowadzo­
nym zmianom będzie można
za pośrednictwem PKO spro­
wadzać do kraju te lekarstwa,
których najbardziej brak.

zlikwidowania
ludzie mają

ze sprzedażą
gdy apteki

nadmiar da-
do likwidacji

W Krakowskim Domu

Kultury
Po przerwie wakacyjnej wzno­

wione zostaną kursy języków
obcych: rosyjskiego, angielskie­
go, nicmieckego, francuskiego i

włoskiego. Rozpoczną się one 15
września. Zajęcia odbywać się
będą dwa razy w tygodniu. Oso­
by zainteresowane powinny
zgłosić się w sekretariacie KDK.

Jak zwykle, w poniedziałki B.
Gutkowski omówi zagadnienia
międzynarodowe. Początek o godz.
18.30.

Fotoplastikon redivivus
Zdawało się, że pokazy fil­

mowe i telewizyjne całkowi­
cie wyeliminują z konkurencji
stary i poczciwy fotoplasti­
kon. Jednakże tak nie jest, o

czym świadczyć może otwiera­
nie nowych placówek. Np. w

Krakowie obok istniejącego
sprzed wojny fotoplastykonu,
który mieści się przy ul.
Szczepańskiej (przed wyną na

Sławkowskiej), powstał wiosną
br. nowy przy ul.
skiej. Projektuje
otwarcie jeszcze
Nowej Hucie.

Program, który trwa około
20 minut może oglądać na raz
25 osób. W dnie rooocze foto­
plastykon odwiedza 70—S0 o-

sób, w niedziele i święta około
100 osób. Przychodzi przede
łoszystkim młodzież. IV ciągu
roku szkolnego nauczyciele
przyprowadzają często dzieci
na pokazy, czasami specjalnie
dla nich urządzane. Fotopla­
stikon ma

bywalców,
najlepszą
napisał w . .

H.-Ś.: „Każdorazowy pobyt w

fotoplastikonie daje mi dużo
zadoujolenia Wspominam swo­
je lata dziecinne. Polecam se­
anse młodzieży, gdyż są dużą
pomocą w nauce”.

Program zmlen a się co ty­
dzień jeśli zaś jest nowy (z
1957i58roku)—toco dwa

tygodnie. Są duże trudności ze

Bonlfrater-
się również

jednego u:

też swoich starych
dla których jest

rozrywką. Oto co

książce życzeń ot).

sprowadzaniem nowych obra­
zów. Ostatnio w ramach wy­
miany z Izraelem zaczyna się
sprowadzać nowe, ciekawe ob­
razy (niedługo zobaczymy
zdjęcia pt. „USA”). Tak więc
stary fotoplastikon nadal cie­
szy się powodzeniem.

Część roweru, 22. Wielki archi­
pelag trzynastu wysp na Pacyfi­
ku, należący do Ekwadoru, 23.

Kraj w Ameryce Południowej,
24. Proces żłobienia powierzchni
ziemi przez powietrze, tempera­
turę i wodę 26. Zakładnik, 23.

Cyrk lodowcowy, 29. Tryton,
płaz występujący w Polsce, 31.

Choroba alergiczna, 32. Kupno,
sprzedaż, 34. Miasto w Belgii, 36.

Imię żeńskie, 37. Trwa od 21

czerwca do 21 września, 38. Zbior­
niki na płyny, 40. Kompan Porto-

sa i Aramisa, 43. Inaczej: posia­
dam, 44. Samochód turystyczny.
47. Znak zodiaku, 49. Naczelny
wódz Kozaków zaporoskich, 52.
Pieśniarz góralski, 54.

aromatyczna roślina o

kwiatach. 55. Zespół jakichś
chanizmów, 60.

świetlnego, 61.

cząstka materii,
ganizacji Paktu

tyckiego, 63. Imię
Dawny oddział żołnierzy, 65.

ga opakowania towaru, 66. Paro­
ksyzm, 67. Wskazówka, 68. Moc­
ny napój spirytusowy.

Pionowo: 1. Zdrobniałe

męskie, 2. Szczyt na granicy Ar­
menii i Turcji, 3. Jama sercowa,

go,
Szerokość
Dwu kołowy
Wschodzie,
10. Kapłan
ski lub chaldejski, p. Zaimek, 12.
Może być pancerna, 13. Stos,
sterta, 14. Dzierżawa nierucho­
mości, 15. Rzeka w Brazylii, 16.

Dopływ Dunaju, 25/ Zakaźna
choroba spojówki oka. 27 . Rodzaj
grobowca w starożytnym Egip­
cie, 29. Strój głowy starożytnych
królów asyryjskich i perskich,
30. Marka samochodów niem ec-

kich, 33. Przestępny ma :>66 dni,
35. Wypływa na czoło, 33. Pa­
łeczka dyrygenta, 39. Dyletant,
r.iespecjalista, 41. Krasomów. a .

42. Warzywo podawane na suro­
wo do potraw mięsnych,
Został zamordowany przez
rondystkę, 45. Starodawna
w karty, 46. Szejkostwo nad

toką Perską, 48. Naszyjnik z-

reł lub drogich kamieni, 50. Oso­
ba najbliższa dziecku, 51. Imę
słynnej kurtyzany, 52. Zaimek,
53. Gatunek gruszki, 56. Termin
w szachach, 57.

cja prasowa, 58.

Chętny, ochotny.

KOZWIĄZANIE

NR

8.

na

43.

ży-
gra
Za-

pe-

Albańska agen*
Części nóg, 54.

„KltZYŻÓWKF*
34

Poz:omo; 1. rubld, 4. Podhale,
7. autor, 10. Kotlarewski, 13. las­
so, 14. Dedał, 15. trzysta, 17. Se­
kwana, 19. meloman, 21.. Datrpit,

eufonia, 28. adapter, 32.

sorgo, 34. spektrograf,
38. Sa^awak, 39. rózga.

1. raptus, 2. borsuk,
4. pat, 5. Hardy, 6.

24.

warga, 33.
37. kawka,

Pionowo:

3. dokoła,
eks. 7 . amldol, 8. tandem,. 9. ra-

g’an, 11. lir, 12. Wit, 15. tamta, 15.

amper, 18. war, 20. oko, 21.

dźwięk, 22. Tarnów, 23. omasta,
25. fosfor, 26. Narcyz, 27. agonia,
29. dok, 30. Paria, 31. erg, 35,
Eos, 36. rok.

Zielona

żółtych
me-

Składnik gazu
Bardzo mała

62. Inicjały Or-
Północno-Atlan-

Asnyka, 61.
Wa-

im*ę

Za prawidłowe rozwiązanie
krzyżówki nr 34 nagrody
książkowe otrzymują: Sewe­
ryn Moskala, Kraków’, ul. Za­
lewskiego 41/20, Henryk Mo-
niewski. Nowa Huta osied’e
D-31 bl. 22 m. 14, Antoni Gał­
czyński, Kraków. Kr. Jadwigi
176.

I
„Wujcio Adaś i Kajtus

opowiadają bajki”; 18 — Między­
państwowy trójmecz lekkoatlety­
czny juniorów Polska—CSR—Ru­
munia; 29 — Dziennik; 20.39 —

Kram i k rozmaitości; 21.15 — Kro­
nika tygodnia; 21.35 — „Główna
ulica” (film hiszp.) .

SIERPIEŃ

Sobota

ROZMAITOŚCI: „Walka kobiet”

19.15; KOLEJARZA; „Jej pierw­
szy dansing” 19. .

(dramat, polska. 14 lat) — 16, 18,
29.15. ŚWIATOWID: Program dla
dzieci — 10, 11.15, 12.30, „Mord w

Eerlinie” (sensacyjny, NRD. 16

lat) 16, 18, 20.15. Mała sa a ŚWI­
TU: „Dziewczę a z Placu Hisz­
pańskiego” (komedia, włoska, 14

lat) — 15, 17, 19. Mała sala SWIA.
TOWIDA: „Ich troje” (dramat.
NRD, 14 lat) — 15, 17, 19. Kino le­
tnie CASSINO; „Gdzie jest
prof. Hamilton’’ (komedia współ,
h szpańska, 12 lat) — o zmroku,
okol'' ">dz. 20.45. Kino letnie
CR/. CvIA: „Rozwód” (melodra’-
mat, ang. 12 lat) — o zmroku;
około godz. 20.45. Kino letnie
AMFITEATR: „Dziewczyna z

domu poprawczego” (komedia,
współcz., NRD, 16 lat) — o zmro­
ku, cko'o godz. 20.45. KULTURA:

„Wujaszek z Ameryki” (NRF, 13

lat) — 20. ZWIĄZKOWIEC: „Ma-
*a urocza plaża” (franc. 18 lat) —

17, 19. DOM ŻOŁNIERZA: „Giów.
na ulica” (hiszp. 14 lat) — 17,
19.30. ROTUNDA: t „Ucieczka X
Sajgonu” (franc. 14 iat:) 16, 13. —

ISKIERKA: , Ostatni będaj
pierwszymi” (NRF, 18 lat) — 17.30,
19.30. WIEDZA: (N. Huta, Bu'wi­
rowa 17) „Raj kapitana” (ąng. 16

lat) — 18. WIEDZA (kino letnie
— N. Huta Os. A-25 — park)
. .Raj kapitana” (ang. 13 lat) -•

Godz. 7.15; Muzyka poranna. —

8.00: Wiadomości. 8 .06: Przegląd
prasy. *8.15: Przegląd' prasy' kra­
kowskiej. 8.30: Wiadomości. 8 36:

Orkiestry smyczkowe. 9 .00: Audy­
cja dla dzieci.starszych. 9 .20: Kon­
cert rozrywkowy. 10.00: „Pług w

lesie” — pogad. 10.10: Ukraińskie

zespoły pieśni i taft?a; 19.25: Po­
ranny koncert chopinowski. 11 .00-

„Radiostacja młodości”. 11 .25: Mu­
zyka. 12.04: Wiadomości. 12 .35: W

rytm e spsltowym. 12 .50,: „Ka-wa-
ry. sko godka ó dożynkach”. 15 05:

Program dnia. 15.10: Pieśni i tań­
ce ze zbioru Oskara Kolberga. —

15.39: Dla dzieci słuch. E . Niziur-

skiego pt. „Koami z czarnej mor­
wy”. 16.00; Wiadomości. 16 05: II

część reportażu ze Spitzbergen
Tadeusza Makarewicza. 16.15: Kon­
cert operowy. 16,45; W przede­
dniu uruchomienia walcowni-gi-
ganta — rep. 17 .05: Dziehnik kra­
kowski. 17 .20: Melodie dla wszyst­
kich. 17 .10: Prawo dla wszystkich
— prawo
taneczna.

skie. 18.30: Wiadomości. 18.35: Mu­
zyka i aktualności. 19.00: Radiowa

Spółdzielnia Satyryczna. 19.20: Mu­
zyka taneczna. 2r>.00: Dziennik

wieczorny. 2^.2^; Kronika sporto­
wa. 20.45: Koncert solistów ra­
dzieckich. 21.30: „Zgaduj zgadu­
la”. 23.00: Muzyka taneczna. 23.53;
Ostatnie wiadomości. 24 .00: Muzy­
ka taneczna.

APOLLO: ..Wierny mąt” (kolo-
iwa komedia, ang. 16 lat) —

. 18. 23.15. UCIECHA: „Rozwód”
(melodramat; ąng. 12 lal) — 11,
„Siednrru złodziei”, (komedia, wło­
ska, 12 lat) 16, 18. 20. WANDA:
.. Jutrzenka*’ (dram, miłosny, fran.
18 lat) — 15.45.- 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
„Klub kobiet” (komedia, franc.-
włoska, 16 lat) — 16. 18, 29. —

WARSZAWA: „S tewa r dessy
”

(dramat miłosny, NRF. 18 lat) —

18. 20.15. MŁODA GWAR-

„Pamiętnik majora Thomp-
(komedia satyr, franę. - ang.

14 lat) 15.39, 17.45, 20. WRZOS:

„Wałkónie” (dramat współcz. mło­
dzież., włoska, 18 la')
20.15. KRAKUS: „Wiosna
Zarzecznej” (opowieść
ratlz. 14 lat) 15.45, 18,
SZTUKA: nieczynne,
stoi

polska, 14 lat) 16, 18. 20.15. SWIA.

TCWID: „Mrrd w Berlinie” (sen­
sacyjny, NRD, 16 lat) — 16, 18,
20.15. Mała sala ŚWITU: „Dziew­
częta z p.’acu Hiszpańskiego’’ —

(kom., włoska. 14 la ) — 15, 17 19.
Ma’a sala ŚWIATOWIDA: „Ich
troje” (dram.. NRD. 14 lat) 15. 17. 19.
Kino letnie CASSINO: ,.G złe jest
nrof. Hamilton” (komedia współcz.
hiszp. 12 lat) o zmroku, około

godz. 20.45. Kino letnie CRACO-
VIA: „Rozwód” (melodramat, ang.
12 lat) o zmroku, około godz. 20.45.
Kino letnie AMFITEATR: „Dziew­
czyna z demu poprawczego” (ko­
media współcz.
zmroku około godz. 20.45.
TURA:

(NRF.
WIEC:

(franc.
ŻOŁNIERZA; n erzynne. ROTUN­
DA; ..Ucieczka z Saigonu” (franc.
od 14 lat) 16 i 18. ISKIERKA (Bo­
rek Falęcki): „Ostatni będą
pierwszymi” (NRF. od 13 lat) 17.30
i 19.30. WIEDZA (N. I-Iuta, ul. Bul­
warowa 17): „Rai kapitana’ (ang.
od 16 lat) 18. WIEDZA (kino let­
nie — N. Huta os. A-25 — park):
„Raj kapitana” 20.45.

znaczy. 17 .50: Mozaika
18.10: Dialogi krakow-

INTERNISTYCZNY:
Chor. Wewn., Kopernika

CHIRURGICZNY: III

Chirurgiczna, Prądnicka
POŁOŻNICZY: I Klinika Poł i

Chor. Kob., Kopernika 23.
OKULISTYCZNY: Klinika Chor.

Oczu, Kopernika 38.

Klinika
15.

Klinika
37..

jazdy PKP
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­

stwowych w Krakowie informuje,
że — w związku z akcją prryge-

Łowawcrą do cpracowania nowego
rozkładu jardy na PKP na okres

od czerwca 1259 do końca maja
1960 — przystępuje do zbierania
materiałów i wniosków, Kktóre

pozwoliłyby dostosować bieg po­
ciągów pasażerskich • do istotnych
potrzeb świata pracy, młodzieży
szkolnej oraz ogółu społeczeństw

Materiały mogą dostarczać z

kłady pracy, szkoły, zarządy
miejscowości turystycznych za­
równo odnośnie pociągów lokal­
nych jak też i dalekobieżnych,
dogodnych połączeń itp. Pisemne

wnioski można składać u zawia­
dowców miejscowych stacji ko­
lejowych względnie przesyłać do

DOKP w Krakowie do dnia

sierpnia br.

Ranki i tcieczory są już coraz chłodniejsze, a i słońce
nie grzeje już tak mocno. Jak tuideć-na zdjęciu krakowia­
nie wykorzystują każdą pogodną chwilę, aby zakosztować
jeszcze „rozkoszy lata".

15.45, 18,
na ulicy
filmowa,
20.15. —

ŚWIT. .,Hi-
a jednego myjpwea” (dramat,

obliczano na 500 tys. fun

f

api

PIERWSZA PREMIERA
w Hollywood. Wytwórnia v

___ _

siła gości premierowych, zawiadamiając" że można być
ubranym, jair na co dzień. Film wybrany na tę nie­
zwykłą bądź co bądź na stosunki hollywoodzkie pre-
m.erę pt. „Młode lwy”, mimo braku tradycyjnych

-zieikich” toalet, zyskał uznanie i oklaski, (ijf

BEZ FRAKÓW odbyła się
„20th Century Fox”. ■zapro"

Niedziela

SIERPIEŃ

Godz. 18 — Sprawozdanie s

meczu piłki nożnej Polcnia Byt.
— Górnik Zab.; 19.45. — Dzien­
nik; 29.15 — Teleturniej; 21.45 —

Recital taneczny Ruth Sorel.

O energii, o tym nieprzepar­
tym pociągu do działania, tak
typov.
w

’ rasie
Krakowie mówić
warto.

Na powierzchni
chawego tłumu,
przygaszono ducha, pływa a-

rystokracja, którą znam tylko
ze słyszenia i bardzo sprzecz­
nych świadectw. Z tej to war­
stwy płynęły składki na rzecz

karlistów — tam wstecznictwo
znajduje dla siebie grunt naj­
wdzięczniejszy — lecz obok

wo objawiającym się np
anglosaksońskiej, w

nawet nic

tego nieru-
w którym

ciemnych nie brak i stron ja­
snych. Między arystokratami
są lub byli ludzie rozumni,
trzeźwo patrzący na rzeczy i

pełni obywatelskiego ducha. —

Wśród bagna paplaniny fran­
cuskiej znalazły się domy,
których francuszczyznę wyr:
gowano. Obok modnej b:go-
terii istnieją rzeczywiste cno­
ty, obok elegancji — prawdzi­
wie ludzkie uczucia.

z

Wobec tylu powierzchow­
nych, majątkowych, intelek­

tualnych i moralnych zalet a-

rystokracji,
szczególniej
kobiety —

i apatycznego
nie może się, niestety, uformo­
wać silna demokratyczna par­
tia. Jedni, mający kwalifika­
cje na jej członków, zaleś
materialnie od wielkich p<
nów i ich stronników. Drudz.
którym Bóg odmówił umysło­
wej samodzielności, naśladują,
jak papugi wszystko to, co się
panom podoba. Łudzi znowii
samodzielnych i bystrych od­
pychają wady większości, a

przyciągają zalety mniejszości
Skutkiem tego społeczność
krakowska będzie wsteczną
lub postępową, ultramontań-
ską lub bezwyznaniową, ary­
stokratyczną lub demokratycz­
ną w miarę tego, czym będą
jej gwiazdy przewodnie. Tyl­
ko odepchnięci lub tacy, któ­
rzy nie mieli możności wleźć
na wysokie progi, tworzą cał­
kiem oryginalną partię. v y-
myślających arystokratom. —

Nieszczęśliwe miasto!

wsród której
odznaczają się

frobec nielicznego
mieszczaństwa

„Kartki z podróży”, 1877 r.

miejskim

Jeśli nie umiesz

plyy/ać...
z się na kurs nauki

dla początkujących
organizuje Towarzystwo

Krzewienia Kultury Fizycznej.
Najbliższy kurs rozpocznie się
13 bm. i trwać będzie 10 dni.

Zgłoszenia przyjmuje TKKF, pl-
Wiosny Ludów 6.

Dla tych wszystkich, którzy
już ukończyli poprzednie kursy
dla początkujących lub mogą wy­
kazać się umiejętnością utrzyma­
nia się na wódzie Ośrodek Wy­
chowania Fizycznego KKICF or­
ganizuje kurs pływania wyższe­

go stopnia, tzw. naukę stylu:
Kurs, rozpoczyna sę 18' bm.

Informacji udziela i zgłoszenia
przyjmuje Ośrodek WF przy
KKF pl. Wiosny Ludów 6,

NRD, 16 lat) o

KUL-

„Wujaszek z Ameryki”
od 12 lat) 20. ZWIĄZKO-

„Mała urocza p’aza”
od18lat)17i19. DOM

INTERNISTYCZNY: I Klinika
Chor. Wewn. Kopernika 17.

CHIRURGICZNY: II Klinika

Chirurgiczna. Kopernika 21.
POŁOŻNICZY: II Klinika Pol.

i Chor. Kob. Prądnicka 37.
OKULISTYCZNY: Oddział Chor.

Oczu, Kopernika 17.

Mogilska 16, Długa 44, Karme­
licka 23, Krakowska 19, Krowo­
derska 74, Zwierzyniecka 7, Mi­
kołajska 4.

ROZMAITOŚCI: „Szelmowskie
sztuczki Skapena” — 19.15. KOLE

JARZA: „Jej pierwszy dansing”
— 19.

KINA

APOLLO: „Dziewczyna z domu

poprawczego” (komedia wspólcz.
NRD, 16 lat) — 10, 12.15, „Wierny
mąż” (kolorowa komedia, ang.,) 16,
18, 20.15. UCIECHA: „Rozwód”
(melodramat, ang. 12 lat) — 10,
12.15, „Siedmiu złodziei ’

(komedia
włoska, 12 lat) 16, 18, 20. —

WANDA; Program di a dzieci —

10.45, 12, „Jutrzenka” (dramat
miłosny, franc. 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: „Zbrodnia i
kara ’

(dramat, franc., 16 lat) —

10, 12,15. „Klub kobiet” (kome­
dia, • franc.-wioska, 16 lat) — 16,

48, 20. WARSZAWA: Stewardes­
sy’’ (dramat miłosny, NRF, 13

lat) — 10, 12.15 15.45, 18, 20.15. —

MŁ. GWARDIA: Przygoda na Ma­
riensztacie” (kolorowa komedia,
polska 12 lat) j— 10, 12. „Pamięt­
nik majora Thompsona” (kome­
dia satyr., frańc. -ang. 14 lat) —

15.30, 17.45, 20. WRZOS: Program
dla dzieci — 10. 11 .15, „Watko-aie”
(dramat współcz. młodzież.,
włoska, 18 lat) — 15.45, 18, 20 15.
KRAKUS: Program dla dzieci —

11, 12. „Wiosna na ulicy Zarze­
cznej” (opowieść filmowa, radź.
14 lat) — 14 .45. 17. 19.15. SZTUKA:

nieczynne. ŚWIT: „Skarb” (ko­
media, polska, 19 lat)*’ — 19, 12.

„Historia jednego myśliwca”

Popularna muzyka
czeska. 8 .30: Wiadomości i prze­
gląd prasy. 9.00: Fala 36. 9 .15;
Wirtuozi muzyki rozrywkowej. —

9.40: Cotygodniowy felieton An­
toniego Wasilewskiego. — 10.00*

„Z całego świata”. 10.30; „Nowe
nagrana”’ aud. słowno-muzycz­

na. 11.(0: „Perpetuum mobile” —

humoreska A. Czechowa. 11.30:

Słuchamy muzyki ludowej. 12 .04:

Poranek symfoniczny. 13.15: Pro­
gram o’n’a. 13.20: „Kultura kre-
teńska”. 13.40: Koncert życzeń. —

15.00: Dla dzieci słuch, pt.
pustyni i w

Sienkiewicza.
16.35: Tygodniowy
darzeń międzyna ro dowy eh.
10 minut muzyki jazzowej.
„Chleba
felieton Jana Kuręzaba. ■
„Czego chętnie słuchamy”
Orkiestry Rozgł. Łódzkiej
18.10: Muzyka taneczna.

„Miłośnikom muzyki
19 39: „Spotkanie

Czesławem Wołłejko.
wieczorny. 20.20:

sportowe. 21.00:

puszczy” wg piw.
16.30: Wla lomuści.

przegląd wy­
li. 09:
li. 19:

naszego powszedniego”
- .1 7/39:

w wyk.
PR. —

19.30:

pięknej”. —

z aktorem

20.00: Dzień.
Wiadomości.

Gra Zespół In­
strumentalny Jerzego Haralda. —

21.30: „Matysiakowie” ode. po­
wieści radiowej. 22.00: Ogólno­
polskie wiadomości sportowa. —

22.30: Krakowskie aktualności

sportowe. 22 .45; Muzyka tanecz­
na. 23.97: Utwory kompozytorów
koreańskich. 23.5 -0: Ostatnie wia­
domości.


